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Rozkłmd pooillgów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

d) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.10, s) 8.4,6, t) &.51. 

Prz-ychodzą do Łodzi: h) M5, k) 9.30, l) 10.15, 
m) 3.łO, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, a) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
m! - a), e\. Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymuj lir się 

pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). ŁączlIr się z· pocilIrgami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odoho...... Iło Kall.za. o g. 6.35, 11.46. "4.4V, 
110 .er.z_w-y: o godzlDie 9.30, 3.08. Przyohodz .. 
• bli.ze: o godz. 9.17, 2.58, &.15. 

Kolei Obwodowa. 
Odchodzl\ ze a\acyl Łódź-kaliska do Slotwln o godl. 

1.45. ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą 18 

łl Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzl\ z Kolu
uet do st. Mdź-kal1ska o g. 6.20. 

Umegi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
unaczajl\ czas od I wieczorem do 6 rano 

-- Polecamy dla młodzidy --
:: Jl ~ l i ~ j ~ r ~ I S K i I\~:;) 
-- D-ra Feliksa Konecznego, 
:: 80 lIus.tracyj" . wielka ~apa kolorowana 

dawnej POlSKI z pOd7.ISlem na woje-
__ wództwa. 
... Cena w oprawie . . rb. 1 kop. 95. 
... Dla prenumeratorów 
.... "Rozwoju" . rb. l kop. 20. 
"... Bez oprawy .. rb. 1 kop. 50. 

Dla prenumeratorów 
-- "Rozwoju" . . . - - kop. 75. 
-- Do nabycia w Admlnlstracyi "Rozwoju" 
__ Przejazd Nil 8. ' .................... 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
.,K. Dworzaczka i R. Ellis .. " 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
na fortepian, na ~plew solo z towarzyszeniem fortepianu 
duży wybór pieśni Da chór męzki, na skrzypce z tOW8~ 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczko"Vy (Op. 24 M 1). 

Wyszly świeżo z druku: • Helenówka"-polka Ło
dzianka" - polka-mazurka, "Faworytka~ - polka,' "Or1\2 
walce "Mo.i.~ Kochanie" i "Moment d'or" (zlota ckwila). 

Ządać we wszystkit'h księgarniach. 
Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w WarsZl!.wll'. 

-s-

j. M'ł49· . . ~ 

Podróże cesarza Wilhelma. 
resie Danii, S "~wecyi. Norweg:i, jako też i R .syi. 
Of,ary, potrzebne dla urzeczy?l istnienia tego ce
lu, kaide z wyliczonych państw ponie8ie ch~toie 
i każde chętnie przyjmie program polityczny 

Cesarz Wilh~lm II nie odbywa podróiy je- pod badem: "Pokój na morzu Be.ltyckiem. Woj
dynie tyllto dla przyjemności podróżowania, o eo na nie może się toczyć u jego wybrzeży. II 
tak niesłuRzaie p081\dzano go dawniej. Dd wia- B",dź co bl\dź nietylko zjazd M marcbów w 
domr) już dokładnie, że każda podróż cesarza Bjorko, ale i 8potkanie się cesarza Wilhelma II 
Wilhelma II. & . było ich sporo, miała na. widoku z królem OlIkarem II dotychczas w wy80kim 
jakiś mDiej lub więcej oddlilnny cel polityczny. stopniu t.ajmuje uwagę po",szechn~ świata poli· 
Duść wspomnieć Marokko. To też i terażniejua tycznego. 
podróż cesarza Wllhelma II na jachcie .. B !hen- Nataralnie wrażenie tego spotkania najsn
zo11ern" po wodach szwedzkich, niew~tpliwie mia- niej się odbiło w S,;wecyi i Norwegii, choćby z 
h na widoku cel polityczny, który wcześliej racyi niezałatwionego rozejmu między temi "dwo
czy p('Ź"liej ukate 8ię z poza zasłony m~1i~t.ej ma państwami. niedawno jeszcze tworzl\cemi je
pr1.yq~ł0śj. den zwiąlek, a do pewnego stopnia nawet jeden 

Co się dotycr.y zjazdu w Refin, etl jego organizm polityczny. 
illtntny wylania się powoli. G .ueta kopenblllłka W!lzelako pogll\dy na znaczenie i doniosłość 
"Vllrt L d", pozostająt.la w M.zkich związkach z~a.zdl1 w B fłLl różne są w prasie szwedzkiej od 
ze !lf~rami dypl'Jmatyczoemi S~andynawii, w cie· ! poglądów prasy norwegskiej. 
kawy 8posób wypowiada swe pnglądy na cel I Wówczas, kiedy niektóre z gazet 8ZV1e Izkich 
pod ł ó ~y cesarza W!lheJm, II do Szwecyi i rów- przyjęły wizytę cesarza niemieokiego na wodach 
noczesne odwied ~tiny Danii w towarzystwie silnej ! szwedzkich z pewnym zaniepokojeniem z które
eskadry Diereie('ki~!. l go nie zdaj~ sobie zbyt jasuo sprawy, trapi,!c 

Gazeta ta wychodzi z tego z-ałotenia, że I się jedynie zanadto silną i nieodpowi(duią wo
zerwani~ unii międ~y Szwecyą a N . )rwegią, gro- j b?c ~wy~ł?j wizyty sąsie?zkiej eskortą eskadry 
zi osł abieniem pttęgi m 'rikiej krajów skandy- l DlemleckleJ, towarzyszącej ce8arskiemu gościowi; 
nawskich. Ponieważ wynik taki byłby niepożą' in~e znów z gazet 8zwedzkich skłvn le są wi
danym dla Niemiec, więc zatarg s7.wedzko-uor- d~leć w tym wypadku związek z przesileniem 
weski pobudził cesarza Wilbelma II do przed. skandynawskiem. 
sięwzięda środków, w celu uporządkowania sił , ~uż to samo, 1.8 cesarz Wilhelm II bezpo
zbrojnych morza Bdtyckiego w ten 8posób. aby srednlO .po 20 c~erwca, dniu zerwR'lia Unii przez 
wody n~ emiecko 8kandynawskie u~zynić morzem ~orwe.gH:, wyrzekł się zw~kłej dorocznej wy
zamkniętem (mare clausum) C1ec~kl na wody norwe8kle, a natomiast za-I Chociaż dotychczail niewiadomo jeszcze, W szczycił 8WOj~ o beonoścją wody szwed,kie, daje 

" jaki sposób wvmienili mi~dzy sobą myśli i zda- wspomnianym gazetom 8zwedzkim powód wtem 
nia oesarz Wilhelm z królem Odkarem II, ani postanowieniu cesarskiem dopatrywać się de
też o czem właśJiwie rozmawiali w Bd,o; jed- ~~nstr.l!cJi nieżyczliwej dla Norwegii, a wyra
nakże wszystko wskaznje, Ż"l oba te państwa zaJąceJ 8ympatye pod adresem Szwecyi. 
Szwecya i Nifmcy, których interesy w tej mie· Je~nakoż ci, którzy nadają p I\użniejaze 
ne zgodne Rą z sobą. będą df;ŹJły do nczynie- znaczemc f.;rmom zewnętr~nym. biorą. pod u wagę, 
nia morza Blltyckiego, morzem na zawsze zam - że spotkame n3!!tąp lo Dle w Sztokholmie, liro· 
kuiętem i neutralnem. Naturalllem następ8twem dowiskn polityki skandynawskiej, jeno w odda
t ej ugody szwedzko niemiet.lkiej musi bj ć przy- lonej prowincyi w miasteczku Btfł., wybranem 
łączenie s i ę do niej i Danii, ponieważ D.lnia przez samego ce3arza. Przytem cesarz nieroie· 
Vlłaś " iwie strzeże wejścia do mona B!lltyckiego l cki n:e ~stą?ił pierwHzy na . ziemię tlzwedzką, 
i jegu zl>mknięcie najłtltwiej ud<tć si<t może przy a.le p,z~Clwnle, król s~wedzkl pier.vs~y stawił 
jej współudziale. Się na terytcryum niemieckiem, witają!) cesarza 

N eu wodnie tei ~pj'awa ta paruszu ą bJ ła Wilhelma II u wybrzeży Srvecyi na niemiet.lkim 
i w B,6 \ O. Rlsya bowiem iako włddczyni wy· okręcia .H Jheuzollcrn,. 
nneży B:dtyku i zatoki Botnbkiej, nie mogła Słll3ZDą też czyni nwagę gazeta norweska 
hyć pom i niętą, tem bardz:.ej. że i je j interesem c D.lgebladet", że ceS:lrZ Wilhelm II miał wido · 
b , boy uC1.ynienie m ')rza Blltyckiego, mOrGem cznie do pomówienia z kró~em Oska rem II 'VI 

za 1. k oiętem. p ~zedmiod? 'l at~rgu szwedzko-norwegikiego, o 
Przyby"ie eskadry niemieckiej na wody czem bOW Iem D1e byłoby w porę rozmawiać 

duo skie-dowodzi • V llrt Laud "-,)rawdopodobn e . g.lyby ce:larz Wilhelm II był goś0iem Król~ 
obIlCzonem był.! na to, aby dJd . ćnalety&ej po· O ,kara H na ziemi szwedzkiej. 
wagi projektlwi. Na es'uldrę n ' cmi~cką w tym O ~le wiadom), cesarz Wilhelm II dotknł\ł \IV 

wypadku możua spoglądać albo jak na gwara l - rOzmowiO z królem O Jkarem II kwestyi przes~- , 
C') ę, ~ a l t woiają"ą urzec7ywibtnienie prJjektu, Jp,nia . i k~ndynawi!kiego, lecz dOI adz ł zgodę i 
lu l też jak na gr< ź''i pod ad re lem tych, kt6rLj ' u u m:e ftktu społecznego, chociaż zganił postę-
by snrzcriwi: Ć si~ mu zamit·r7l.1i . I powanie N Jrwegii. 

J ~Żt;L zamkn ' ~c:e mr r l. a B lit) c!i iego m ..... DĄ I 

widllkrl zapobieżcme wszelkim ~tarciom bujowyru 
Dl jeg> wybl'zeiach) tJ le~y to zarówno w int "~· 

S. J. 
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o szkolnictwo techniczne. cbociaż polaka, ale wybitnem 8wem u~dolnie - LokaJna początkowo nazwa "lhch law'" (to 
n:em zapewniającego zyski powaine. znaczy: prawo zemsty dorazn°j), r~szerzł:ra się 

Otóż ,jasncm je&t cbyba, do jakiego stopnia najpierw na Zachodzie, a okolo r. 1(30 byla już 
mogl4 WpłYDI4Ć na ułatwienie dostępu dla i\ł w całym kraju w ,powszechnym zwyc.aju. wra-

D~ięki ułatwieniu-pisze K Ł. w "Gońcu i krajowy.h do przemysłu 82koly techniczne spe- ściwie niewiadom o dlaczego, gdyż . Ly\ch nie był 
warszaw8kim" - jakie przedstawiało tworzenie l cyalne, dOBtarczajl4ce przygotowanych i w pew- ojcem sądów lynchowych, które przedtllli i współ
szkół handlowych. wyjętych z pod zawiadywa· nej mierze praktycznie zawodowców z pośród cześnie znajdo}Vały zastosowanie we wszystkich 
nia ministeryum oświaty i oddanycb pod opiekę l krajowej ludności. pal1stwach Stanów Zjedhoczonych. Niekrwawy 
ministeryum skarbu, powsbł w naszym &i'aju l Pod wpływem takiego pogll4du na stan ne- lynch, t. j. lżenie i chlosta, wraz z wygnaniem 
oały szereg szkół takich, a świeżo podjętym zo° l czy i ze wrględu na rzetlzywiste potrzeby na- z danej okolicy, utrzymał się jeszcze do dziś dnia 
stał projekt uzupełnienia 8ystemu szkolnictwa l szego przemysłu wielkiego. poruszono jni przed w całym kraju, zwła'3zcza w wieJskich powiatach, 
handlowego pnez założenie instytutu blludlowe- : niewielu laty myśl stworzenia w Łl}dzi wyiszej lecz już nie pod mianem lynchu. Uprawiających 
go. Potneby handlu nie powinny prrecież za- ! szkoły tkactwa i przędi aln:otwa. na podobitństwo ten rodzaj lynchu, nazywają teraz najczęściej 
słaniać innych nie mniej ważnych potne b prze- 8zkól takich za granic~, np. w Miilhouzie, a na- "bialemi kapturami", albo też "regulatorami", 
myslu, do których uależy stworzenie w kraju wet o szerszym programie. którą to nazwę nosili już w XVIII wieku. 
szkolnictwa technicznego, będącego dot~d u nas Trudno zaprzeczyć chyba doniosłośd temu Od samego począLku, tak przy niekrwawej, 
w zaniedbaniu, gdyż napotyka ono na drodze do . projektowi, o którym zapomniano wobec piQtrzą- I j~k później przy k~wawej for~ie. lynchu, rozróż-
8we~o rozwoju większe przeszkody i utrudnienia I cych się na drodze do urzeczywistnieni'\ go ! mano zawsze dwa Jego rodzaje: Jeden w slabo o-

Kraj nasz niewątpliwie posiada warunki do wtedy trndnoś0i. Bez względu na nie projekt siedlonych miejscowościach na granicy, posu wają
rozwoju handlu, jakkolwiek oddalony od morza, ten, podjęty na nowo, należy uważać I a jeden I cej się na zachód cywilizacyi i drugi w starych 
ale o wiele korzystniejsze w !trunki istuiej~ u nas z najw8Żaiejszych punktów progr~mu, jski po- I Stanach. Pierwszy rodzaj był wobec braku sądów 
dla rozwoju przemysłu, który tet 8łnsJnie uwa· winniśmy sobie postawić na drodze ku 1l~W()j3Z' niezbędny. Odpowied~ialność spada na cale spo-
280my za najgłówniejsze moie w przyszłości po- czeniu nas;;ego przemy sIu. leczeilstwo, nie troszczące się o zaprowadzenie 
le dla naszej narodowej wy twórczo ś (li. Pogll4d SLkola IIpecyalna tkactwa i przędzalnictwa porządnej administracyi państwowej, nie zaś na 
ten rozpowszechnił się od czasu, gdyśmy poczęli i dodajmy f .rbierstwa jeszcze w Ł d~i odegrłlć pogranicznych kolonizatorów, którzy działali pod 
witępować w nowe stadyum ekonomicznego roz- t może ~ajdonill śleJBzą rolę w sprawie stworzenia l' wp,ływem konieczności, po~obnie j.ak komitety, 
woju kraju, wskutek powst;awania z nim zaszcze- I swOjsklCh kadrów przemysłu. Otwarta, natural- ktore czuwaJy nad porządkiem pubhcznym w Ka
pionego z zagranicy wielkiego pnemysłu i zani- I nie, dla wizystkich miegzk$ń~ów ' kraJo, przez ' łifo~ni~ w r 1851 ~ w ] 856: Wprawdzie później 
kania odwiecznego przesądu, który krajowi o ! napływ do niej mlodzieży rdzennie krajowt-j i takze l na ZachodZIe przybleraly sądy lynchowe 
glebie ubogiej i z nies7czególnemi warunkami I zetkni~cie si~ jt j z miejscową, musiałaby wy- nierzadko postać ogólnego bezprawia, iak np. 
klimatyczne mi kazał opierać całe gospodaratwo tworzyć wzajemne oddz , aływanie na siebie ró· w Wyoming, podczas walki o bydlo, z początkiem 
narodowe wyłącznie na rolnictwie. żnych żywiołów w kierunku n ~połecznieD:a, po· r. 1890, w ogólności jednak sprawiedliwość lyn-

Ale na nowych torach zrobiliśmy dotąd na- łożona w siedlIsku wielkiem przemy8łu, wiałaby chowa na ZachJdzie podniosIa tylko romantycz
der małe p08tępy, zająwszy stanowisko najpod· naokoło siebie jikby olbrzymi warliztat doświad- ność , życia wśród pustkowia. 
rzędniejsze przez tłumny udział w prJ,emyśle czalny i laboratorJum praktyczne, z którego Zgola inaczej przedstawia się ten zwyczaj 
sił naszych roboczych: na 8tworzen~e własnych szerokn korzysthćby mogła ucz~ca s:~ młodzież , w dawniejszych częściach Stanów Zjednoczonych, 
średnioh i wyższych kadrów przemysłowycb nie dla, uzupełnienia swych studyów teoretycznych; l gdzie wzrósl do zatrważających rozmiarów, naj
stać n9,S dotąd, m:mo, że posiadamy już na wyż wreszcie dawałaby krajowi za8t~py wykwalifl- I pierw przed i podczas powstania. przeciw Ang~li, 
szy! h posadach w "nI m;śle uzdolnione i dobrze kowanych pracowników przemy~lowycb, wycho- I a potem znowu okolo 1830 r ., kIedy kweBtya me
płatne jednostki. Ś ~t'dnie, najwainiejsze kadry wany, h wśród miejscowych warunków i mają- wolnictwa po !"az pierwszy rozbudziła nieprzejed
armii przemY8łowej !;kładają si~ dotąd przeważ - cyeh spo80bność d03koEala s~ę z niemi obe- naną zawziętosć. 
nie z żywiolów n~m obcych D , ść powiedziee, znsć Anarchia przybrala potworne formy. Wyra-
lit, na tysil40 kilkuset malstrów, zajętych w prze· , Zaznac~yć należy, że praktyczna ta poglą- żenie "lynch law" otrzymalo wówczas dopiero 0-
myśh łódzkim, jest zaledwie, trzysta kilkudzie- dowa stkoła, jl\ką przedlltawi& Łódź cała pod ! gólne znaczenie. Trzeci okres zaczął się w polu d-
sięciu polaków, z których nie wszyiCy należą do ~ wzgl~dem zastosowania POS~ęP9wych nlepsztń i ~ niow~ch pa?stwa?~, po wojnie domo,,:ej, kiedy 
sił f .. chowY(lh najwybitniejszych, boć o zdoby· wynalazków w tech.oice f~Qrycznej, zdaniem I wylJUJala lllenaWISC rasowa. W tym czaSIe murzyn 
cie wiedzy fa~howej bardzo n nas t ruduQ. rżeeżolu8wCÓW, liwi na .}\'-3s ()$im poz~mie i nie i stal się wlaściwą.ofiarą sądów lynchowych. I jesz-

Niemało przyczyn utrudnia dostęp na. eta- ustępuje pod wielom'l względami prddukcyi fa · I cze w r. 1876 miarodajny sIownik Webstera przez 
nowiska techniczne w fabrykach dla rdzennych ! bryc ', nej zagran:czntj. lynch rozumiał tylk·) chłostę, a na zachodzie po
mieBtkańców kraju, ale cbyba każdy się na to l Nie trzeba rhyba wykazywać, do jakiego jęcie to przybieralo ogólne znaczenie ludowego 
zg?~zi, ~e najważniejszą jest ~rak w dost.~tec~· I stopnia ułatwiłoby się przytem rozwil4zanie kwe- wyr~ku śmierci; odt~d zaś tak się, zmieniło zna· 
neJ llośCI f4chowycb, wyk~ahfik.owanych Jed~o- I s 'yi praktykantów fabrycznych. Sokola taka od- czem~ tego ~lowa, ~~ ",zlynchowac", znaczy wy
stek, na co znowu wpływac musI brak odpowle- . powiadałaby potrzebc.,m m'ej!Jcowego przemysłu, lączllle obecme "zabIC' . Pod wpływem rasowych 
dnieh zakładów s,jecyalnych naukowy h w kraju, I który siEi rozwinął przeważnie w branżach tkac- ~r~e?iwieństw,. ~ystem lync~u nabrar. ceo.h dz!ko
które?y przygo~o.wywały potrzebny kOIJ~ynge~s " twa, prlędza~nic.twa i f!lrbiers~wa. Dopiero wte- SC1, Jaka dawllleJ ~ylko wYJąt~owo SI.ę ~Ja":nIala. 
techu!kó~.. I;tuleJe, prawda, młoda pohtec.h~l ' dy, przy istuleDlu ,?dych zastllpów f.whowców 'I JltIa~owe Iy.nchow~n,Ia z .ostat~~c~ dZleslątko,~. lat 
ka, lstllleJe 87.kola przemysłowa w Ł'.>dZI 1 •. _ miejscowych, zado~cuczynienie żądaniom otwar- było raczej wylllklem menaWISCI rasowej, lllZ
~~ło j1:1Ż co więc~j ,nad to, gdyż i owe z~kłady cia /llerokiego dla nich dostępu do d7.iałalaośd I jak. twierdzon.o -:- koniecz~ości ~chrony bialych 
1 Inue bardzo nleLczne prywatne, pOŚWIęcone praktycznej, zyskałoby niewzruszom~ t:odstawę i I kob18t, Z p'osrod murąnow, ktorzy od, r. 18::$2 
zb-y:t. wr1ącznie ~eoretycznym studyom, bJ~9j. słns~ną zasadę, przeciw kt6rym wszelkie dotyah- I ul.e~1i lyncho~vi, ~al~dw~e trzecia .częŚć byla ~b
mDlej Dle zastępują owego mnó!ltwa technlcz- czasowe wykr~tne zarzuty straciłyby całą swoją I WinIOną o Zlllewazellle bIałych kobIet. Za ezasow 
ny?h ~pecyalnych zakładów. na.u~owycb, śre· wag~. I niew?lnictwa na~zwyczai. rz~dk? zdarzat~ się wy
dmch 1 t. zw. Hochschulen, IstDleJ~cych obok Wykształceni w atmosf.:rze przemysłowej . padkl lynchowąma, t. J. zablJama murzynowo I tak 
ogólnych politechnik np. w Ni~mczecb_ Za~ła- I wycbowrńcy szklił! pos!edliby niewątpliwie wie- o~ r. 1830-40 ,~ymie~iają trzy wypadk.~ spale
dy te, ~tóre pow.stawały w mIarę. olb:zymIego 116 ~ tych prze~mio.t6w. I zalet, na hrs;k których ma; od r. ~850-(iO .nahczono ~8 wypadkow lyn-
specyahzowanla S}ę przemysłu, nmleJętDle łąc7ą0 n ullh uskarżają Sl~ nIeraz fabrykanCI. chu, a pomIędzy teml 13 spalen_ 
praktyk~ z teOl'Yą, stwarzają właśnie owe kadry Oto jakiej szkoły przedewszystkiem (czy też , Według zestawień roc~nych "Trybuny z Chi-
fachowe przemysłu. których Dam brak, mimo, szkól samodzielnych) nam potrzeb!;'! cago", od r. 1882 do 1903 padlo ofiarą lynchu, 
źe wyjątkowo i na8i rcdacy czerpią w nich nie t. j. zostało zabitych 3,337 osób. Największą licz-
raz wiedzę. ------ bę wykazują lata 1884 (211) i 1892 (235). Karę 

Kwe8tya stworzenia szkół takich łączy Mię lynchu wymierzano w największej liczbie wypad-
2e sprawą pnyjmowania praktykantów do fa· L y N C H. . ków za zbrodnie morderstwa i gwałtu; karano 
bryk. Sprawą tą zajmowan.o się nieraz, mało także w ten sposób ztodziei, zwłaszcza koniokra-
się przy tern jednak zastanawiając nad pobudka- (~rawo zemsty doraźnej.) r' dów i podpalaczy. Wedtug wlasnych wykazów 
mi, jakie wywołują niechęć fabrykantów d3 -0- I Eutlera, zostało od r. 1891 d.o 1897 spalonych 7 
przyjmowania na praktykę krajowców. Pobudki O lynchu, t. j. prawie zemsty doraźnej, tak! osóh, w r. 1899 trzy, w 1901 r. jedna, w 1902 
te przecież są jasne. I bardzo rozpowszechnionem w Ameryce, ukazało r. sześć, w 1903 r. dwie, a w 190:1: r. cztery; 

Najważniejszą tu rolę odgrywa bardzo na, się świeżo w Londynie dzielo J. F. Eutlera; z o.zie- wykaz ten jest jednak niezupetny. W każdyru 
turalna sympatya dla techników tejże samej na- la tego wyjmujemy nieco zajmujących szczegółów: razie, z wykazów o sposobie tracenia można przyjść 
rodow(ści, do której z pochodzenia fabrykant Prźed rokiem 1830 w Stanach Zjednoczonych I do wniosku, jak słusZnie zauważył Eut1er, iż ob
należy. To też nieco dobroduiznie wyglądają w bardzo rzadkich tylko wypadkach zdarzały się I jawia się dążność do coraz cięższych kar. 
ciągłe odwoływania lilię prasy do poczucia obo- bezprawne wyroki śmierci, dokonywane przez zbie- Opinia publiczna zwrócila się przeciw lyn
wiązku obywatelskiego, które jakoby powinno gowiska łudzi, albo komitety ludowe; natomiast chowi po raz pierwszy okolo 1890 r., a miano
rządzić postępowaniem fabrykantów w tej sprawie . . zjawialy się kary chlosty, lżejsze lub cięższe, wicie skoro w marcu 1891 r. jedena'stu włochów 
J~~t to odwoływanie się do ludzi obcych raszemu z któremi często łączono nakazy opuszczenia da- zostalo w mieście New Orleans powieszonyeh, a 
spoleczeńitwu i ~yj.ątkowo tylko chlba poc~u- I nej o~o~ic;r. Także .. Karol Lync~ z Lynchbur~a wkrótce potem w maju spaluno jednego murzyna 
wających się Dlekledy względem Dlego do Ja-I w Wlrglllll, .u podnoza Gór BtękItnych - od kto- w Texas. Urządzono nawet wtedy osob:J.e pociągi 
kicbś zobowią~ań .. Rzecz wi~c naturalna,. że re go zwyczaj "wyroków ludowyc.h" otrzy.ma1 na- I' dla przewi~zienia kobiet i dzieci, pragnących się 
niemey proteguJą Dlemcó",'; tymczasem mU~lmy I zwę - propagował tylko chłosty l wygnama z kra· przypatrzec ekzekucyi Panna Wells, murzynka 
8:~ Z tern godzić .i nie odda'Yać złudzeuiom. Ale i ju. Lyn~h był kawalerem;. przylączywszy. się do l z Me~fi.s, miała w tej. kwestyi w, Anglii. w latach 
jest wzgl~d drngI - korzyśc materydoa. któr~ ' 1 powstanIa, utworzyl rodzaj trybunalu tajemnego I 1893 1 1894 cały szereg odczytow, ktore poru
'taki f.ibrykaBt stawia wyżej nawet pon':\d sym- 'I prze ci w koniokradom, dla którego uzyskał bez- I szyty opinię publiczną. Od roku 1893 zaczęło też 
patye plemienne, dla której nieraz n~wet wl!pół- k!1rno!.ć ~ .:' 1782 od prawodawczego zgromadza- l pra~o?aws~wo w południowych Stanach wprowa
zawodniczące firmy walczą o zdobyclc techlllka, ma W Irgllln. . dzac srodkl zapobiegawcze przeciw lynchowaniu. 

, ... 

" 



lłozszef'zono w tym celu odpowiedzialność właści
wych tl'będów, oraz zagrożono surowemi karami, 
nawet karą śmierci, za przekroczenia wydanych 
przep sów. Stosunkowo jednak niewiele tylko Sta
nów zajęlo się energicznie tą kwestyą, 3. nawet i 
w tych niewielu nader rzadko czyniono próby za
stosowania nowych ustaw. Jeżeli można zazna
czyć pewne zmniejszanie się licl\by wypadków lyn
chu, to przypisuje to Eutler wyłącznie opinii pu
blicznej, tylko bowiem ta ostatnia - według jego 
zapatrywania - może doprowadzić do zupełnego 
wytępienia okrutnego zwyczaju. 

KALENDARlY)'{ TERMINOWY, 
IMIONA SLOWl1 ŃiKIE. D z j ś Zdu bysława. J u

' r o Rolislawa. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. j 6 Otwarta od godztny 10 rano do godziny 8 wie
czo em. 

I C~ę8tochowy. Kompania była bardzo liczna, 
I w7ięlo w niej ndział przesuo 1,500 po ba
~ żoych, 

! Z pIlemysłu. W dniu dzisiejszym przyje
! lhlł do ŁodzI p. Amatnni, ,,?Jonek głównego Zti

; rządu żeglugi, który ma się porozumieć w spra-

! wie bandlu ~ Persyą. ' 
Powrót Ksiądz kanonik Karol Szmidel po-

i wrócił :li ~agranicy i objął zarząd pa rafl ą. 

I Osobiste Dl', Antoni Rl,ąd powrócił. 
Brak tkaezów. W obee znacznych zapJtrze

bowań oa wyroby tkackie daje się uczuwać br!Jk 
tkaczów, w8kutek czego pewna cz~ść warsztatów 
stoi be~czynnie. 

Z gospody tokarzów Wczoraj o godzinie 
3 ej popołudnIU w gospodzie czeladników tokar 
skicb, w lokalu Liry przy ulicy Nawrot ,Nil 38, 
odbyło się posiedzenie pod przewodnictwem star
szego czeladnika p. Szmidta, przy w8półudziale I 
4'> członków. Po przyjęciu składek członkow 
skich, wypłaoono 57 rb. 25 kop. wsparć. 

Z niedzieli. W czorajszy ładny poranek i dal-
• • . •. 8ty Ciąg dnia zachęcił bardzo dnżo osób do wy-

J~zyk polski na kolei Warszaw -wledensklej, I iazdu po za miasto. POI.liągi kolei Fabryczno-
1\1 ni8tt:!ryum komunikacyi zl;\wlad:>miło Radę Zt.- ,i łódzkiej były przepełnione podróżnymi; normal
nądzającą, lŻ CO do prowad,enia biorowośd l" ny pociąg nie wystarczał, okazała się potrzeba 
w języku pollikim w myśl R ·zkazu Najwybzego dodanię wagonów zapasowych, które jako mało 
z d. 19 czerwca r. b., nastąpi porozumienie z J ~- używane, Rą w zGprlaem zaniedbaniu, a dowodem 
go Ek~celencyą generał -gubernaterl m warszaw- t tego, że w wieln przedzialach okien otw.otzy Ć nie 
Bkim, rozporządzenie zaś Rady. z.4nądzającej co I moźna; gdyż są popsute, tempeutura w takim 
do p 'dwójnych nap1s6w n3 stacyacb, na biletach, przedzialiku doohodziła 25 8topni. Pasażerów 
w ( · głuszeniach itp., zgodnie ze wskazówkami napakowano do niego, jak śledzi. Przejazd z 
danemi dyrektorowi, ma być ni E'z"łocznie wpro- Ł Idzi do Andrzejowa bJł nadzwyczaj męczący. 
"adzone w wykonanie. O godz. 7 wieczorem począł padać deszcz, ama-

Szkoły. P. B:Jniilław Boufl,}}, alwokat przy- touy świeżego powietrza pośpiesznie dążl\ na 
aięgły i p. Wacław Klo:3s, nauczycid szkoły dwonec w Andrzejowie, lecz nie wszycy pomie
handlowej E R JDtalera, pozwolenia od kuratora ścić się mog~, wrAucie nadchodzi upragniony 
()kr~gu naukowego na otwarcie 8zkół :S -t h kla- pc, cIąg od 8trony K.')laszek, przepełniony; jest w 
Bowych mę8kith z klasą przygotowawczą bez nim miejsc na 150 osób, a czeka p~zeszło 800, 
praw, z wykładem w języka polilkim. /" kto silniejszy zdobywa 'm;ejsce przebojem. 

Obię te ukoły mają b,) ć otwarte w dnin l Niebezpieczne za .... abnięcia. W ciągu uble-
wucśnia r. b., o dniu zaś zapisów bęgą <-glo· glych d~óch dni następujące osoby ulegly na ulicarh 
szenia, kurczom żołądka: na . ul. I)lugieJ nr. 150 Wilhelm Gustaw, 

handlarz, lat 26; na ul. Cegieluil\llej nr, 29 Zofia Kuliń
Szkoła im, Stasziea. Na zebraniu c.tbnków ska, lat 20; na ul Widzewsklej nr. 8~ Szaja Kaliszak, 

stowarzy8zenia te<:huików w Warszawie uchwalo- slużąca, lat 18; na ul Staro-Zarzewsklej Szymon Myśli
no upami ętnić dzień otwarcia nowego gmachu wy, robotnik fabryczny, lat 40 I na ul. Pustej nr. 17 

. . ł . k ł Bilrbara Urbańska, robotnica fllbryc7.na, lat 32. We 
stowarzySt;eDla pr , e~ otworzenie w asnej sz o y wszjstklch, tyeb wypadkarh lekarze Pogotowia udzielili 
wzorowej p. D. ~S..:k, ł,j, stowarzyszenia techni· I chorym doraźnej pomocy. 
ków imienia S.&nislawa Staszica" z językiem Bójka, W sobotę wieczorem na ul. Ałek~androw. 
wykładowym polskim. Zadeklarowane zapili! na skiej nr. 77, pomIędzy kilkoma wyrostkami, łdącymi przez 
tę szkołę dały już 45)000 rb. N & ra~ie proje- ulicę, powstała kłótnia, następnie bójka, w której Pa-
k . 't h' h ki wel Kromaster, tkacz, lat 18, uderzony przez swego ko

towane Jest otwarclC rzec plt.' rwszyc a, IIPg~ nożem, odniósł ranę łopatki. Lekarz Pogotowia ra-
dIa 120 uczniów. Starania u władz wł&ściwych nę opatrz1'l. . _ 
o koncesyę ma' ą być wszczęte niezwłocznie, aby OgólnG) osłabienie. Na ul. Nowomiejskiej nr 27 
szkoła mogła' być otworzona w dniu 8 wuc- I Abraham Z ~ l~, bandlarz, lat 56, zastal znaleziony w sta
śaia. I nie ogóln~go osłabienia. Pomocy doraźnej udzielIl Zal· 

I cowl' lekarz Pogotowia. Sprawy prasowe cPraw. wics t. " CN.! 152) I 
ł ;;;: l . Pl k' Napady. Ubiegłe dwa dni odznaczyly się kilko-

og asza: 1) Kupcowi ~tanis aWOWl fn iewlCzo- , ma krWl\wemi napadami: Przez ul. Wodną w sobotę wle-
wi pozwolono wydawać w Wardzawie, pod re- I rzorem przechodzilo raz~m dwóch znajomych robotników 
dakcyą włas ną pism) tygodniowe p. t. «Praca fabrycznych; JÓief .Mlstel, lat 18 i Józef Paluniewski, 
POlsku, poświAcoue sprawom prtemysłu i ha~- lat 20; nagle napadło na nich kilka osób I Mistlowi za-

... dano nożem ranę w brzuch, Peluniewskiemu zaś w 10-
dlu. 2) Miesięcznik war~za~8ki "K1iąika", wy- patkę. Zawezwaoy lekarz PogJtowla "znalazł u M .. nle-
dawany przez R'J mana Wend€go, przeszedł na hezpleczną ranę, 1\ po opatrunku OdWlOZI go do szpitala 
własność A 'lorzeja Turkułła. 3) M chała ArM8ł Ct.erwonego Krzyżl!.. . 
w'l1d811\ocA czasopIsma warszawskieg ') dla dzieCi - Gosrodarz domu nr. 4, polożoneiSo przy ul. Ze-

oJ 'l laznej, Andrzej Mejdan, w bramie swego domu zostal 
p. t. "Moje pisemko), zatWIerdzono na redaktora przez nieznanych dwóch wyrostków napadnięty, którzy 
tegoż wyd!lwnictwa, na miejsce p. Anieli Szy- nożpm zada 'i mu ranę w krzyż. Lekau Pogotowia UZDał 
cównv. ranę za groźną I po opatrzeniu oawiózl poszkodowanego 

na dalsz, kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Żydzi aktorzy. W teatrach rosyjsk:ch gra - Na ul. Lipowej nr. 63 Stebn Falucki, przędzal-

mnó8two aktorów żydów, którym wł adza nie &ta- nik, lat ~8, zostal zraniony nożem w szyję· F. pośple
wiała dotychc~as przes2kód, mimo że występo- szył na stacyę Pogotowia, gdzie ranę mu opatrzono. 

~ . h - Wczoraj późnym wiecwram Józef MIkołajczyk, 
wall w M 'skwie i innych ml88tac Cesar8twa, szewc, lat 28. przechodząc z żoną przez ul. Częstochow-
gdzie żydom pub} t uie jest dozwo~ony. W cstat- sk", do domu nI!. ul. Przędzaln ianą, został przez kilku 
uie:h czaRach jednak nadchodzą coraz częściej drabów z:czepiony; Za11\DO mu ranę w głowę, szyję i 
wiado moś ,lI o wzbranianiu aktorom-iydom wystę- ręce, poczem awanturnicy zbieg' i. Lekarz Pogotowia 
P6w na scenach po za "granicą osiedlenia). Ll- rany opatrzył. 

, . Od dyszla. Kazimierz Wończyk, robotnik, lat 46, 
sowi temu uległo między mnyml kll'IU wybit- pracujący w fabryce przy ul. Dlllgiej nr. 164 w sobotę 
nych artystów o głośnych pseudonimach rosyj· w bramIe z03tał uderzony dyszlem od wozu w żołądek 
skich. z taką sUą, że nastąpiło skręczenie kiszek. Odwlezlono-

B'bl' t k bl- P S ' L . k go na operacyę do lecznicy dr. Tochterml!.na. 
l 10 e a pa lezna. . t. ~~zczyn3 i ViI Przy pracy. Na ul. Wólczańskiej nr. 215 Fułda 

liście do redakcyi «Kuryera warilzawilkiego" in - Cachert, lat 15, . rol!otnica fabrycznI!., podczas swego za-
formuje, że podjęte już zostały stm),uia o zało- jęcia pochwyconą została przez tryby maszyny, które jej 
żenie biblioteki public~uej w War~zawie i że prawa, rękę poszl\rpały, Zawezwany lekarz Po~otowia 
pr.ojekt u~tawy bibliotek.i pr~e .ł kilku tyg )duia- rany oprlotrzył i poszkodowaną poz03tawll na miejscu. -

N a ul. -WschodnIej 'nr. 70 Franciszka Lenczewska, ro-
ml złożony z03tał gelerał-gaberna11roiVi war- botnica fab:yczna, lat 16, pośllzgnąwslY się, przewrócHa 
8zawskiema. się na maszynę i okaleczyla glowę· Raoę o;atrzyl le-

Wełna. Ceny wełny budzo mocne. Wubec kar? P(lgotowla. 
znacznyoh obrotów welay brak, zapasy wełoy na Nagł. śmierć. Na ul, DzIetnej nr_ 10 stróż do, 
proWincyi zmnieJ·szaJ·R. s:P. coraz bardzieJ'. I mu Józef Ł~plta, lat 40, nagle zachorował. Gdy przybyl 

oz ~ lekarz Pogotowia, stwierdzi! już tylko śmierć. 
Kompania. W dniu dzisiejszym o g')llz 7 Samobójatwo. Augost Ruks, lat 33, tkacz za-

rano z kościoła św. Krzyża wyszła kompania do mieslkaly przy ul. Borysa pod nr. 2, w dniu wcżoraj-

szym o godz. 11 przed pólLocą powrócil do domu z mia
sta w stanie nietrzeźwym, wskutek czego nastąpUy wy
mioty; Ruks polożyl się spać na podlodze. O' godzinie 1 
w nocy, gdy Żona Ruksa przebudzila się, spostrzegla 
męża, wiszącego na ścianie. Przedsięwzięto energiczne 
środki, aby go .uratować, lecz bezskutecznie. 

Hrabia-złodziej. W L1psku are87.towano Kon
ra.da Stanisława ur. C jlonna Walewskiego pod 
zarzutem dopuszczania się OSZUl!ltw na wielką 
skalę. Przedsiębiorczy ów hrab:a wynajmował 
w pierwszorzędnych pensyonatach berlńs ',ich 
pokoje, kupował na kredyt u składników i f J.

brykantó/V fortepiany, poczem zasta ;viał je w 
lombardnch lub sprzedawał handlarzom. Po do
konaniu katd~j trantskcyi przenosi l 8i~ do innej 
dzielnicy Berlina i tam zaczynał operacye na 
nowo, gdy zaś skutkiem licznych skarg właści
cieli fortepianów policya berlińtk 'ł zajęb się je· 
go osobą, uciekł do Lipska, gdzie w dalszym 
ciągu prowadził handel fortepianami. W muzy
kalnym jednak grodzie saskim opuściło go szczę
ście i dostał si ę za kraty więzienne_ 

Jest to już drugi głośny złodziei z tej 8am8j 
rodziny. Przed kilkunastu laty w Kalisza znany 
był złodziej hrabia Walewski. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Z ostatniej ehwili. 

God,iadań, 31 lipca. Ohińczycy, przychod~ą· 
cy z miej8cowości zajętych przez japońctyków, 
opowiadają, że całe terytorynm, na którem znaj· 
dują, się wszy8tkie pięć armii japońskich, nsy
pane jest przez niezliczone mnóstw~ ml'gil Ż ł
nierzy, b u JÓW zwierzęcych. 

StudDle i źródła 8kutkiem zatrzymywania 
wody deszozowej z ulewnych deszczów powodu· 
ją choroby. Japończycy ukrywają pojaw 'eJie 
się w ich szeregach cholery, a W okohcy Muk
den u dżumy. 

SJtiaza, 31 lipca. Otrzymano wiadomość o 
powodzeniach oddziałn wywiadowczego, wysła
nego z lewego skrzydła dnia 22 lipca w skła
dzie dwóch batalionów i sotni artyleryi w kie· 
runku E "d2gon Malugon. D.lia 23 hpca wieczo· 
rem oddział wymienił strzały na przełęczy Wan
~oulińskiej z chunchuzami, którzy się cofnęli. 
Oddzid wyrMzył dalei, zostawiając na pneh~czy 
d wia roty. Rankiem 24 lipca oddział dotarł do 
Erdagou. Dalszy manz odbywał się wśród bez· 
ustannej strzelaniny; musian') napraw:ać drogi, 
u rządzać przeprawy. 

Dnia 26 lipoa odd : it.ł dotarł dl> Malngonliń. 
8kiej przełęczy, rozpoczął ogień z dział do kilku
piętrowych OKOpÓW nieprzyjacielskich. Wieczo
rem okopy zd obyto l!Iilturmeffi. Przeciwnik colnął 
si~ ze znaczuemi stratami. Wzięto do niewoli 
7 japończyków. R')syan poległo 4 szeregowc6w, 
faDny 1- ofi )er i 22 nerwowców. Przeciwnikowi 
zacz,ęly nadciągać p08iłlfi. Zdją,w8zy plan miej
sćowości, oddzi ał r08yjski odszedł w innym kie
runku. 

Tokio, 31 lipca_ Główna kwatera Kuroki 
donosi: Specyalny oddział jazdy wszedł 27 lip
ca do Rykowo, następnie wymaszerował stam
tąd wskutek niewygLdnych warunkó,, ; zamie
rzając atakować rosyan przed wymaszerowa
niem icb z wyżyny na zachód Rykowa, Japoń. 
czycy rozpoczęli natarcie marszem forsownym. 
N atarli wspólnie z oddalałem jazdy i wyparli 
rosyau z północnej części Rykowa. W mieście 
btoczoną by ła bitwa na białą broń. 

Ostatecznie miasto zostało zajęte 29 lipca. 
o godz. 8 min . 30 rano. 

Główne siły rosyan, stawiające opór ko
lumnie prawoskrzydlnei, odeszły ku południowi 
po naj krótszej dro1ze do Pa rio, 

(Patrz str. 5-tq). 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeŚli nie otrzymaj, 
numeru, za katdym razem reklamowali dl 
administracyi pisma. 
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Najlepszy elementarz świata. I
-:la którym nau}zysz siE} czytać w 5 lub 8 ty-, b~dą świetną metodę, albo muszą być naślado
godni". D Jtycbczas miał on 38 wydań i roz- wnictwem zbyt wyraźnem. 

I SZEdł siE} w Ilości 705,000 egzemplarzy. Oba I pocóż to wszystk ł 7 PublicZGOŚć, cdy 0-

więc elementarze rozeszły się, jak widzimy, gół pol~ki to]erowa ć będzJf, jak tuleUJje dot.'ych~ 
-s- w niesłycbanej, dotycbcŁ8S jedynej dla pol ;: kiej czas, te wylliłki niedołężne, ala ty lko do CZIłSl', 

W dobie obecnej, gdy wciąż rozlegają s i ~ książki ilości b l i z ko m i l i o n a egzempla- dopoki nie p 1 zna tlementana Promyka. A gdy 
glosy rozpaczliwe. wykazujące przerażający stan rzy. go pozna, oceni tak, jak go oceniło ubogie 
analfbbetjzmu w Króleiltwie Polskiem i w Ga- ~ystem, t.ej k8i~iki, ni~zwykła prostota ~kła- chłoplitwo polskie. 
lic.yi, prawdzIwie nieocenioną przysługE} wyrzą-I du, ,l.a~uośc l prze.lrzyst~śc metody, .prędz~J lub B I któż, zechce słucbać partacza, gdy mi-
dził p. Adam S '.ym ański, wydając w osobnej p6Ż " l f ~ muszą byc PrzY.l~t3 przez ~szystkle pe- strza słuchac moż~? ,. 
bią ~ce p :acę sw~ o najlepszym elementarzu dagogle. prze.z '."szystkle szkoły I elementarze A może, b.o f>:ószy~skl żyje i wcj~ż udo-
świata, znakomitym elementarzu pJIskim Pro- , na całym ŚWIeCIe. skonała swe WIelkIe aHeło. Nosi się on odda-
myka (Konrada Prószyńskiego). i D() tycbc~aR k,illżkę tę popierał ]uo, popie- wna z my~lą wydl.lni~ tego ukochanego dzieła 

K,eay około dziesięciu lat temu jakitś To- ' ral ogół rodzjf'Ów W Królestwie. bo DA tei książ - swegil . żyCIa pracowItego na ruchomych, art y
warzystwo pedagogiczne w L ~Ddyąie czy też re, dzi~ci najłat~iei i ~aiprędzei uczyły się czv- styczUle. wykun~nycb., trwałrch tabltcach. Na. 
grupa lud::.i, interesującyeh ąię sprawami p ierw- t~c .. Nler,bże W mtereRle tf'lgo ludu rozp~wszech- leps:·ą WIęC pamIęć ~Iefurtu~m autorzy nowych 
atzegJ d emcntarnego nauczania, umyśliła roz- Dl SIE} d.obro~zyn.n& metoda Prószyńg~leg(). we el.':~e.nt~rzy zasłużyhb~ 8obl,e, .gdY,by ur~e~zy
strzyguąć ciekawe pytauie: jakim dziedom na wszystkIch ZI~m1l1Ch D8lnych. Niech mtehgen- WJS ',DłeDlU ~racy zacnej wspołdzlałac zechcleh. 
św,eo l e najłatwiej nauczyć się czy tai? musiauo Cy8 nasza, mech praR9. polska, nauczycielstwo, . . Ctas wleUu, a~y elementarz Promyka wsz~-
sprowadz ; ć j zebrać ksil!żki, do pierwszej nauki 1\ zwrócą na nią więks7 ą uwagę. dZle u nas w UŻyCie powszechne wprowadzc,nym 
ezytanJa przeznaczoce, czyli tak zwane ele men- Podobno ktoś z ełementarz t)rnhów wl!półcze- zOlitat . . . 
tane. z całego świata. I· s?ycb, gdy mu zwrócono uwagę, te mamy pr7.e- . N :ech~e Cl, d? kogo to należy, spc,lmaJą 

I B Igu niechże bttdą dzięki, że rozumni an- c~et elementa~z ~romyka, więc moieby nie pr'led- sWÓJ obOWIązek śWIęty ~1.ględ~m społeczenstwa, 
~licy Ole rozstrzygnęli tej ciekawej i pouczają~ slębrĄć w,t.plI~eJ roboty, naparł nrażon-v: cCzyż pOl'Vtarzam~ to z n~OIsklem, D1.e autora. Co do 
cej kwestyi w sposób szabllloowy: nie zwrócili I PrószyńskI w~lął w monopol elemeoterze?" autora. bO~lem, .to .za~ne zwl~kl! żad~e przesl ko 
tli~ do in"tytucYl, dzierżących poważnie w swych . .Wobec uporczywego tam~wanja rozpo.wszec~- dy, przem~lczanla, Iguoro~anl~ JUŻ Dle w!k,reślą 
rękach mu uopol mądrości-ale załatwili sprawę D1eDl~ elementarzv PrószyńskIego, wS7.ędZle, gdZIe Prószyńskiego z rzędu wlelklc~ nauczycleh D~: 
Jlajwł ilciwiej, poruczając swym wysIańcom za- ~rzm~ ~owa polska, cza~ najwyższy powiedzieć r< d\l na~zel?o, do kt?rych wdZIęczna potomnoso 
kUl'buie w najlepszych I największych księgar- I JawOle IgłolIno: bezwątpIeOla ~o zahczy. 
niach najbardziej rozpowszechn~onych i używa-! . .Od .cz~su wyd~n~a swoi~.i cObral,owej nau- _:_:_:_ 
Dych thmentarzy. I lud poltIkI dał zapewne · kl pIsaOla I c~yta01a, a WI~C od 1879 f. Koo
we wBzystki~h k8i~garuiach ,:"arszawskich Wy-I rad PrószyńskI. (P.rom~k) . wz~ął. w .monopol ele
atłańcom angIelskIm drogą kSIążkę swoją, ele- mentarze polskIe I WZIął Je Dle .laklemś prawem 
mentarz swego ulubieńca, Kazimierza Promyka. I kad~ka, ale ~rawem, .wyplywającem z poszano-

Z pomiędzy pięciuset · przeszło najbardziej waDl~, ze C~CI głębo~lej dla prawdziwej, orygi
rozpowszechnionych elementarzy, zgromadzonych . nalnej myślI twórczej. 
ze wszystkich krajów świata, najlepszym wedle I Za oWOce myśli podobnej wdzięczna ludz
mniemania angl ików (,kazał się pol 5ki elemen- I' kość swych dobroczyń~ów zawsze darzyła, da
tarz P.-omyka. rzy i darzyć będzie tem, że icb imię z rezulta-

lSajlżej więc, najłatwiej ciężka nauka czy- tem ich pracy na \'I ieki wieczyste l'Ipaja i łą
tania winna iść polskim dz ieciom, t. j. dzieciom I czy. 
narodu wśról którego analfabetyzm stał się nie· Jak druk ;est własnością Guttenberga, pra-
m0cą, jak gdyby nieuleczlilną wcale. wo cil\żenia Newtoua-a nasze pojęcia o !1yste -

D6iwna ironia lo, u! Stokroć dziwniejszą je- mie I,lanetarnym własnością Kopernika, tak ten, 
duak ironią wydałaby się owym anglikom, u- d<'prowadzouy do najwytszego udoskonalenia, 
zuają ·ym (·lementarz Promyka za najleps~y ele- WPTOSt do prtyzmu, wielki e'em"lDtarz polski, jost 
mentarz śNiata, potworna wiadom('ść, że sł\ ea- V\b8ności~ Kcnrada Prószyńskiego, i nikt mu 
łe zit;m le pobkie, ziemie w których anaJfabe jej wydrzeć, ni'kt go tej własności pozbawić nie 
ty~m nieprzepart~ zaporą paraliżuje i (,bezVl la- zdoła. 
dDla wszelaki pó~tęp, a w których jedn:lk naj· Wzniesienie elementarza na nowy. wyiazy 
łeps~y el~mentarz śNiata, a więc naj znakomitszy sf.opień r02woju na czas dłutszy, przynajmniej 
elementarz polski, dotychczas . jest zupełnie nie- dla najbliższych pokoleń, jest wykluczonem. Te
znan)m. raz mote być ulepszanym, udoskonalanym tylko 

E , mcntarz Promyka wychodzi w dwódl elementarz Prósz,} ńskieg(\; o napisanie "nowego" 
wydania(h: większym pod tytułem: "Obrazkowa jakiegoś elementarza kusić ~ię mogą jedynie lu
nauka czytauia i pisania do użytku szkolnego, dzie albo nie rozomie.1IłCY rzeczy j ośmiesz~.iący 
d~lD:0wl go i dla samouków" -do roku bieżącegll s'ę sl'Vlł lekkomyślności~, albo ludzie źli. Naj. 
mlala o.na 7 wydań w przes7.łv 100,000 egzem- l dowcipntejsze pomysly będ~ tylko albo niedołęż
plarzy I w mmeJllzym pod tytułem "Elementarz nemi przeróbkami, które, kryjąc plagjat, psuć -

7) 

Statki podwodne. 
-.-

W Iltrz'isająca tragedya, jaka niedawno ro
zegrała się z podwodnym statkiem francuskim 
cFalvadeh, który zatonął wskutek niedokładno
ści konstrukcyi, zwraca na nowo UW8lrę na bu
downictwo tych nowych statków, nit których 
przebywanie jest również niebezpieczuem podczas 
",ojny, jak podczas pokOJU. 

Statki podwodne zjawiły się najpierw we 
Frar.cyi. Początkowo o pojemności niezbyt wiel
kiej, zaopatnone w motor, opalany naftą. statki 
lu'> raczej bdzie podwodne bardzo były ograni
czone w swych działaniach i z musu trzymliły
się zawsze w pobliżu wielkich okrętów wojen
nycb, na któryoh były umieszczone, i tylko w 
razie potrzeby na pewien przeciąg czasu spu
szczano je na wodę. 

Najpotężniejaza z Hot eałego świafa H"ta an
gielska stosunkowo najpóźniej zaopatrzyła. się w 
łodzie podwodne. Lecz czas pozornie straoony 
bJł nader szyhko odzyskany, ponieważ w prze
c i ągu ostb tni, h lat dziesięciu jllżynierowie an
gieltlcy zUlIkomicie ulepsz} li budowę statków. 
stwarzaj,\o wielką ilośe tyc:h 8tatków nowegu 
typu. 

at 
Czy znalaz.łeś pan rozwiązanie? - zawo-

lałem. Oonan Doyle. 
nie oficerze, niech mi pan pozwoli tam zagl~
dVl!ć' - prosiła i to tak grzecznie, że pomy-
Ś'ałem sobie: nio się 'chyba złego nie stanie, Są jeszcze ciemne punkty, ale rozporzą-

ł jeżeli tam zajrzy dzamy w ohwili obecnej tylu danemi, że sami 

Ze wspomnień agenta śledczego. I _- MJal·~łabYłnaa"~bilTOabol·"e··? długI. pła'zc" aż po winni b~dziemy, jeżeli tych ciemnych pnnktów 
.. • a nie rozjaśnimy. Pójdziemy teraz prosto na White-

I kostki. hall Torrace. 
I O której godzinie było tv? Gdyśmy przyb~ li do mieszkania sekretarza 
I - Jaż się ściemniRło. Gdym wrócił ze spi- do spraw zagranicznych, Holmes zapytał o panią i rytusem, zapalano właśnie latarnie. I Treluwney Hope. Wprowadzono nas do pokoju 

(Tlomaczenie z angielskiego). 

(Dalszy ciU - patrz M. 161). 
, - Bardzo dobn:e - rzekł HJlmes. - Chodź- ! przyj~ć porannyob. 

- Niechże ci to posłuży za naukę, Mac my, panie Watson. M~~y ważniejszą sprawę. .. - Panie. Holm~!l1 ,- zawo~ała lady, a twarz 
Pherson, że, mnie nie tak łatwo oszukasz - rzekł Gdyśmy wychodZIlI, Lest rade pozostał w po- ! J~j pok~yla. SH~. rumlenceI? gOlewu . ~o- bardzo, 
z powagą Lestradt". - Przypuszczałeś niew~tpli- koju, a skruszony wyznaniem p, licyant otwierał ; D1eładme l. meszlachetOle z pańskl~J 8tron~. 
wie, że niedbalstwo twoje w wypełnien i u obo- nam bramE}. H i)lmes odwrócił si~ i wsun~ł mu I Wszak mÓWiłam: że p.ragn.~labym ~lzyt~ mo~ą 
wiązku nie wyjdzie nigdy na jaw, a tymc18sfm ł coś w rękę. Policyant ze zdziwieniem spojrzal I u pana ,utrzymt? w taJ~mDlcy: Mąz mÓJ moze 
jeden rzut oka na dywan przekonał mnie, że · tu I na niego. . pomyślec~ ~e mle.szam s~ę ~o Jeg? sp.raw.. Pan 
ktoś był. Szczęście, że nic nie przepadło, bo I . . . kompromItuje mnIe swoJeml odwledzlDaml, po-
dopiero miałbyś za swoje. Bardzo mi przykro, .:- Na mIłość Boską, panIe! - zawołał z zdu- zwalaj~c domyślać się, że nas ~CZIl jakieś sto-
panie Hulmes, że trudziłem pana dla takiej . mleDlem. sunki. 
drobnostki. Przypuszczałem, że druga plama . Holmes pr~ył~iył p!,lec ~o ust, wsunął. rękę I - Niestety, szanowna pani, nie mam wy-
krwi nie odpowiadah · pierwszej, zainteresuje jeg.o do. bocznej k~eszeDl, a kIedyśmy wyszh, za- boru. Pulecono mi odizukać bardzo ważny do-
może pana. śmIał Slę serdeczOle. kument. Proszę więc panill, zechciej mi g() 

- I ~ainteresowała niewątpliwif'. - DoskODal , ! Chodźmy, przyjacielu. Pozo- odd~ó. 
- A cóż, Mac Pherson, czy dama ta raz stał' nam już tylko ostatni akt. Pociesz si~ pan, Pani Hope zerwała się z krzeBla, rumieniec 

tylko była tutaj? wojny nie b~dzie, wielce szanowny pan Trelo- zniknął z jej pięknej twarzy. Oczy jej rzucały 
- Tak jest, tylko ru. wney Hope nie poniesie żadnego uszczerbku w ka- oguie, obawiałem się, że lada chwila popadD1e 
- A kt-J to był? ryerze swej, nieostroiay monarcha nie poniesie I w omdlenie. Całym wysiłkiem woli udało się 
- Nie wiem. Mówiła o jakiemś {'głoszeniu kary za list swój, prezes ministrów nie będzie jej jeduak l.achować przytomność nmysłu; twa u 

i że pomy liła s:ę co do numeru.. Bardzo mi ła, musiał walczyć z trudnościami europejskiemi, jej wyraiała niezwykłe zdumienie i oburzenie, 
przystojna kobietka! a przy pewnym takcie z naszej strony cały ten gdy prtemówib: 

- Wysoka, ładna? nieprzyjemny wypadek sk('ńczy się na niczem. - Pan .. pan obraiasz mnie, p. Holmes! 
- Tak jest, wysoka. Pan zdaje się pytał, Zdjął mnie szczery podziw dla tego niepo- - Prędzej, prędzej, szanowna pani, to na. 

czy ładna, ależ nawet bardzo ładna. (Ach, pa- spolitego człowieka. nic się nie przyda. Niech pani odda list. 
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~~~,.~~========~====~======~~==========================~==============~ 
Postanowiono, że najgłówniejsze porty wo- nikomu Wj p"zed~ić i prze.z stworzenia nowegtl, a. skontrolow8Pych danych, robotnic,y sormoWlcy i 

jenne a !gielskie winny być uz-broj<1De w całe auskonałegu prawie modelu statku podwodnego woHań wy, załogi na statkach i rzemieślnicy l m-
lfiJ tyle statków podwodnych, w celu obron'y brze- jak dawlll~j przouuje w~zystkim flotom. cują ~pokojnie i jawnie opierilją się agitacJI m, _ 
gów, a pewna liczba zbudowaną zostala dl& to)· starającym s i ę wywołać zaburzenia. Ale IDł.l!oI-
warzyszenia eskadrom. S p O S T R Z E Ż K N I A Dl E T E O R O L OG I O Z liK. wych zaburzeń, ani pogromu żydów w dlllat h 

W3zyst,kie statki podwodne są budowane w I 22 do 24 b. m. nie było. Protest mieszkańców 
ten 8po8ób, że mogą poruszać się z łatwością na Stacyi centralnej K. E. Ł. l wywołała gromadka demon8trantów z OrgaUlza-
powierzchni j pod wodą. ----:---~-~ ... -~,-.,--_--=----:"----- f cyi bojowej. Nie potrzeba obawiać 8i~ o zakłócenie · 

FlGtyla angielska posiada r:i<;ć łodzi typu ~ ~~ a>Q ~ ..!d ~ l spokojnego biegu tycia. Jarmark ożywla "it:, 
najdawniej!lzego z roku 1887. Pujemność tych Dllta. ~~~~.; ~~ §'~ UwagI. I oczekiwany jest wielki zjazd z Syberyi, A/)i 

·łodzi wyn 'J !li 120 ton, a motory posiadają silę 1;; ~ o ~: ~ ~ ~ os Środkowej i Per8yi. Dobre interesy l!ą przewl' 
150 k ')lli parowych i p(l~walają na osiągnięcie ::Q ~"" E-t a: G3 ~ I dywane z towarem rękodzielniczym, garharskim, 
na powierzchni szy bkości 8 węzłów na go- Z dnia 29;Vll wojłokiem, futrami i skórami. 

·d~inę· 29/VII 1 pp. 739·0 +20.0 93 Pd Z 1 Temperatura Petersburg, 29 lipca. Najjpoddańszy tele-
Następna serya, zbudowana w dwa lata po 29/VII 9 w. 741.4 +141 81 Pd Z 2 mIlX.+23.()O C gram generała Liniewicza donosi, że w dniu 28 

. ć . d . . k k ł Temperatura 
p'erwszej, pojemnoś posla a WIt; szą, bu o o o 30/VII 7 r. 742.7 +11.8 94 Pd Z O mln+134" C. na froncie armii zmian nie było. D. 24 go ja-
:200 tonn i może poruszać się na powierzchni Opadu 4.3. i pończycy wysadzili na ląd dwa oddzlaly z dwóch 
prawie dwa razy prędzej z szybkością 15 , pod i I IZ dnIa 30/VII l torpedowców, .na W'yiJ)(~ Sachalin. 
wodą zaśi9 "Węzłów na godzinę. Statek posiada taki 30/VII 1 pp. 741 5 +20.3 54 Pd Z 3 Temperatura Godziadań, 29 lipca. W dniu 26 lipca wy-
~apas energii, że może dział"ć w promieniu 480 I 30/VII 9 w. 738.5 1+183 80 -PJ Z O mT:~-;;;~~:r~' Il\dowały dwa oddziały japońskie w cieśninie 
kilometrów. . 3J/VII 7 r. 741.71+15 .. 8 79 Z 1 mln.+ll.1o C. I nieopodlłl zatoki Decastri, poczem dwa torpe-

Trzeci typ, zbudowany przez anglików, jest Opadu 4.6 dowce z odległości czterech i pól wiorst zaczę-
() wiele doskonalszy m. ły silny ogień działowy do posterunk u Decutrt. 

Model statku tego typu, wykończony w Bar- Co się tyczy załogi rosyjskiej, to odeszła ona 
ron, w czerwcu r. b. po próbach dokonany ch T e l e g r a m y z zatoki Decastri. O godz. 9 wieczorem japoń-
jest ze wszech miar doskonałym i odegra wielką c'!.ycy zajęli zatokę. Jeden torpedowiec 'pozostat 
rolę w rozwoju marynarki angielskiej. o b ki' A . T l fi . w I8toce a drugi ustawił się na prze myku. 
N edawDO statek ten przybył do Portsmoutb w l eters urs eJ gencp e egra czneJ. Władywostok, 29 lipca. Chińczycy wy jeż-
towarzystwie łodd kanonierskiej cHazard,. No· -~- dżają na ~ratwach do Słowianki, zkąd id~ trak 4 

wy statek ma pojemności 300 ton i jest o jedną Petersburg, 31 lipca. N a. najpoddań-lzej de- tJ.mi do Tiencynu i Czifu. W okręgu t) m dzia-
tnecią większy gd statków poprzedniego typu. peszy duchowlt;ń~t\\'a V okrl'gu eparchii Oren- łają chunchuzl. Na poozl\tku lipca tratwa z 70 

L cz nietylko pojemn. ść wyróżnia go od "l chińczykami i jednym rosyaninem zatrzymana 
innych łodzi. Statek posiada potężne ma!lzyny bu ' slriej od parafian w liczbie 38/000 ludzi z była przez sześciu chunthuzów. Rosyanina i 10 
o SIle 850 koni parowych i może osil!,gnąć 8Z'y b- proś1~; aby nie zawarto hańbiącego dla R )syi ohińczyków zabito, pozostałych ograbiono, po-
.kość 14-16 węzłów na powierzchni i 9-10 pokoju, N '\jjaśniejszy Pan napisać racz; ł: ozem chunchuzi ucieklI. 
węzłów pod wodą. CJ do dzillłania statek mo- "Rosyanie mogą Mi zaufać. Ja nigdy nie za~ Przeobodzl\cy torpedowiec dopędził rozbój' 
~e oddalać się od okrętów wojeunJch na odle- ników i odlłtawił do portu. Komentant twierdzy 

. głoŚć 800 kilometrów w promieniu. W1'ę hmibiqcego lub niegodnego Wielkiej Rosyi po- ogłosił nowe przepisy o . osłanianiu ludności, o 
Ja.k w!!pominal śmy, dwa pierwsze typy stat- koju.. bombardowaDlu i pożaraob . . Miasto podzielono 

ków poruszane są pnez motory naftowe, kiedy Petersburg, 29 lipca. Pugłoska o wprowa- na rewiry. 
IJłynie się na powierzchni i elektryczne dla po- . dzeniu nowej Laryfy celnej w traktaoie r08yjs~o- Tokio, 29 lipca. Gazeta " Ka'ukaz" doncsi, 
ruszania się pod wodą. Nowy statek zaopatrzu- i niemieckim )ei~ ni~prawdt.iwa. Umowa wchodzi że kancelarya namiestnika rozsyła do naczehli
lIy jest w potężne zbiorniki elektryczności (aku i w wykonaD1e z daiem 14 marca 1906 roku. Ter- ków okręgowych i powiatowych wezwania w j~_ 
mnlaLry) i p0TU6zany jest wyłącznie elektrycz- l miu, ~1!tanowiony. p~ porozumieuiu 8ię z Niemca-zykach: rosyjskim, urmiańskim i tatarskim, aby 
.nością. mi, Ole ulega zmlame. mieszkańcy bez różnicy wyznań i narodowości 

O ,>rócz nowych technicznych udoskonaleń I Petersburg 29 lipca. Około Kremlu N , że- uspokoili się wobeo roznamiętnionych żywiołów i 
pierVólł!orzędną rolę w czasie bitwy Odgrywa,' gorodz\uego :t.Jbrał się tlum demonstrantów, chcą- wró(lili do pracy spokojnej. Ksiątę Amiłachwari 
łlzybkość zanurzenia się statL u Nowo zbudowa- cycb iść na rynek Tandety, lecz robotnicy po · zaproponował włościanom wybranie deputacYi 
ny statek zanurza się w jednej ohwili, podcza~ ! nownie zaczęli chwytać demonstrantów, bijąc ich do namieiltnika, dla wyraienia swoich p )trzeb. 
gdy dutycbcz&s istniejące potrzebują na to 3 do I: bez litości Z lbitych w dniu trzecim zaburzeń N a drugi dzień wszakże starszy w deputacyi zo-
~ minut. . ~ _ było 5, ciężku ranionych 13 W d uiu 25 agi ta · Siał zabity, a uczestnicy rozprotlzyli się. 

Z wyjątkową starannością obliczono również ! t')fzy poslali swojego tJwarzysza, a by do strejku New-York, 29 lipca. Sato wyraził zdanie, żo 
warunki utrzymania równowagi, na powierzchni ! przyłączyli się robotnicy portowi, le\.lz wyslań~a kwe8tya za.wies1.enia br Jni wejdzie na p~rzą
i ~rzy zanurzeniu okolicznt ść nader ważna przy I tego roootnicy za ~ili. A~itatorzy zaczęli strze- dek dzienny ~araz po sprawdzeniu pełnomoc

'<lczekiwaniu na podpływający okręt, co pozwala i lać do tych robotOJków, .. co wy\\'. ł .lv lo .. e 8tar- niotw. 
nowemu statkQ.wi bez najOlniojszeg9 ruchu ocze· 'I cie. Zabitych było !>' Ciężko r aulOnych ;.{r lekko Delegaci japońscy mają obowi'łzek komnni. 
klwaę na nieprzyjacielr. 10. Ponąd."k przywróciła policya i kozacy bez kowania wszelkich propozycyi swojemu rządowi. 

W thwilt zatem obeonej. fLta angielska na- użycia broni. W8zystkie podpisane przez nich dokumenty po-
wet w budowie statków podwodnych nie dała si.ę Niini Nowgorod, 29 lipca. Według ściśle ·' trzebują sankcyi manarszej - 24M. 

Lady Hope rzuciła sifi do dzwonka. mi się przydać mJie. Pdic)aJt poznał... cbwili nabrała rozsądku. Teraz każda minuta 
- Każę służącemu wyrzucić pana. Głowa lady HJpe opadła na por~cz ("telu. droga. Gdzie je8t list? Jakże go zwrócić? Trze-=- Niech pani nie dzwoni, w przeciwnym - Li3t ma paui u siebie. Sprawę można ba pomyśleć nali tem! Gdzie kasetka na kores-

-bowiem razie wszystkie starania moje, ażeby jeszcze załatwić. Nie mam bynajmniej zamiaru pondencyę? Zasledłem za daleko, osłaniając pa-
:ouiknł!ć skandalu, na nic s:ę nie zdadzl\. Niech wyrządzać pani przykrości. ·Czynność moja skoń nią... Za to pani niezawodnie wtajemniczy mnie 
pani odda list i wszystko będzie w porządku. czy się z chwilą, gdy zagubiony list wręczę m~ , we wszoystkie szczegóły tej dziwnej sprawy! 
Jeżeli pani pójdzie mnie na rękę. urządzę wszyst. żowi pani. Niech pani usłucha mojej rady i b~- - Patlu wyznam wszystko, panie H lImes. 
Jw jaknajlepiej. Jeżeli nie, wydam pani Ił. dzie ze mną szczerą... To jedyna droga. wyjścia I Zapewniam panll, że niema na świeoie kobiety, 

W spaniała jak królowa wpoiła w niego dla pani. któraby męza swego bardziej kochała, niż ja ... 
wzrok swój, jakby przejrzeć cbciała do głębi du- OJwaga jej była niezwykla; i teraz jeszcze i Gdyby się tylko dowiedział, co uczyniłam, co 
8zy. Rękę trzymała ciągle jeszcze na dzwo~ku, nie poddawała się· uozyDlć mU8iałam, nigdyby mi tego nie przeba
ale nie dzwoniła. - Raz jeszcze zapewniam pana, panie Hol- ozył. On sam jest tak honorowy, że nie może 

- Pąn cbcesz mnie nastraszyć? Czyż to je- mJS, że się pan mylisz,. przebaczyć braku bonoru u drugich. Pomóż mi 
dnak, panie Holmes, prżystoi mężczyźnie straszyć Holmes powstał z krzesła. pan, panie Hulmes! Moje szczęście, to jego 8I.czę-
kobiety. Twierdzisz pan, że wiesz ccś. W ta- - Bardzo mi pani żal. Chciałem zrobić ście, tu chodzi o życie nas dwojga! 
kim razie powiedz pan, co. dobne dla pani, ale widzę, że wszystko na- - Prędzej, łaskawa pani, c~a8 uchodzi I 

- Nie( h pmi nsi",dzie. U padajl\c, może so- I próżno. _ Był list, panie Holmes... Mój list nieroz-
bie pani zrobić co złego. Nie będę mówił, do- I Zadzwonił. Wszedł służący. ważny, pisany przeze mnie przed zamążpójściem, 
póki pani nie usiądzie. D;dęknj~ pani. - Czy pan. Trelowney Hope jest w domu? list egzaltowanej, zakochanej dziewczyny. Nie 

- Daj{J panu pi~ć minut czasu, panie! - Powróoi za kwadrans. . było w nim nic złego, ale mąż mój byłby to po-
Holmes. . H .Ilmes spojrzał na zegarek. czytał za zbrodnię. Po przeczytaniu tego li8tu 

- Wystarczy jedna. Wiem o wizycie pani - Za kwadrans. Dobrze, w takim razie straciłby do mnie całe zaofanie. Od tego czasu 
Q E iwarda L'lC8SS; wiem, że dałaś mu doku- zaczekam. min~ło już kilka lat i sądziłam, że wszystko już 
ment, wiem wreszcie, w jaki sposób wydostała Zaledwie !służący zdołał zamknąć drzwi za poszło w niepami~ć. I oto nagI.l dowiedziałam 
pani list z tajnej skrytki pod dywan(m ! sobą, la?y Hope upadła na kolana przed Hul- się niedawno od owego Lucasa, że list mój do .. 

L'ldy H ,) pe poblad.ła t patrt~c na Holmesa mesem .. l wyCiągnęła ręce ku niemu. Piękna stal się w jego ręce i że ma zamiar pokazać 
szeroko otwartemi oozami. ~luż8fą cbwilę mil. twarz JeJ tonęl~ we łzach.. . go mętowi mojemu. Błagam O litość. O~wiad
ezała, jakby oddechu chwycić nie mogła. I . - Ach,. Ule gub mDle pan, paUle ,H Ilme~! czył, że gotów mi zwrócić pod warunkiem, jeżeli 

- Pan jesteś szalony, panie H<Jlmes, sz&lo- ~ie gub mnu;! -:- błagała. - Na mlłośc Boską dostarc~~ mu dokumentu, ukrytego w kasetce 
nyl - zawołała wreszcie. I Dle. mów pan Jemu! .Ja. g.o tak ko?b~ml Nie mego m ,ża. Miał szpiega, który mu o tern dl)-

Holmes wydobył z kieszeni kawałek karto- l cbcI.ałabym,. ażeby. naJmDleJszy ~odaJ Cleń padł niósł. Zapewniał, że mąż z tegu powodu uie 
nu. Była na nim naklejona twarz kobieca, WY-I na Jego iycle, a WIem, że to zabiłoby go! .będzie m .l ż.łdnych nieprtyjemności. Postaw 

. cięta z portretu. r H JImes podniósł klęczącą. się p' n w mojem polrż miu, p. H')lmea! Co mia-
-- Wziąłem to z sobą w przypuszczaniu, że - Błogosławię los, że pani w ostatniej ·lam począć? (Dok. nast.) 

• 
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Tym, którzy raczyli oddać ostatnią przyslugę 

ś -j- p. 

Franciszce Słeinbrecher, 
a w szczególności .k3. Bakalarczykowl za slowa 
pOcierhy, bractwu .Zy\\'e~o Różańca", Zgromadze-
n li majstrów I czeladzi śJU'lal'sklcb, oraz prr.cow
nil{,m wydziału mechanicznego firmy .L. Ge!era", 
jak równiez wszys ·. kim przyjar.iolom I znajomym, I 
s'dada serdeczne .Bóg zapIać" strrs1(auy 
1003 Mąż z dziećmi. 

~ •• E5 ............ am~ ....... ... 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostat- , 

nią posługę, oraz kolegom, którzy na swych 
barkach ponieśli do grobu drogie nam zwlo
ki ś. p. 

T~onora POo[ór~ti~[o, 
składają z gIębi zbolałego serca serdeczne 
.Bóg zapIać", 
1009 Stroskani rodzioe i rodzina. 

~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,-

Petersburg, 30 lip~a. Mianowa.ni: Dowódca 
3 ei ~yberyj8kl{>j dywizvi piethoty geo.-major 
PoU oWDikow dowód( ą 5 WSI hodnio syberyj8kiej 
dy" i "yi strzelcóVl; gen.' major Popenkot dowód 
cą 3 Rvberv.iskiei dywizyi pie (· h~ly. 

Petersburg, 30 lipca. Pomo:.lnlk naczelnika 
8ztabu odd1.ielnego korpuiu żandarmów gen -ma
jor baron V)fi Madem mianowany został naczel
nikiem mialita l\1IHkwy (~rlłtiooac~alnikiem) . 

Petersburg 30 lipc~. D)wódca 3 8yberyj
ł<kif'go k.orpu~u armil ~en.-adiutant generał-lejt
IIAnt S 'eiBel, uwolniony od ob)wiązków dowód
('y korpnsn z pozostawieniem w godno$ci gene
rał nd ' O~IłDta , 

Moskwa, 30 lipca. Otwarto tu zjazd. farma · 
c{'o~ow. RLlzpatrywane 81l kweiltye byto. 

Otwarde wyższego instytutl handlowego w Mo· 
bkw ;,' 'dlnźnno na rvk'. 

Odesa '30 lipCl. W ciągu d ,V6i h dni do kan
relaryi Noworo8yjskieg) uniwersytetu nadesłano 
200 podań O przyj~cle i 150 o dopuszczenie do 
t'g~l:I.minów przejściuwych 

Kaługa, 30 lipca. W roku bieżącym w Ode
sic lu) C!larkowie wedle i[dJrmacyi "Wiestnika 
Jnga", zamierzony jegt zjazd wetervnarzów i re-o 
prezentantów ziemskich południa R Ii/yi, w celu 
ujedno~tainieuia walki ~ ep i ~ootyami. 

KroDsztadt 30' lipca . D~iś o godz. 4 łamacz 
l odów cJerwa'p odpłynął ku b'egulJowi póbo
cnemn non dowód ztwem kapitana Fel1mana. · 

Dubno, :3u lipca. Burze i ulewy bardzo uszko: 
dzity plantacye chmielu w powiatach: o8troż-
11kiw . za l<ławlIldm i strokoostantynowskim. 

Godda ' ań; 30 go lipca. NI lewem skrzydle 
w dUIIl 29 lIpca oddział rOilY.isk:, złożony z trzech 
rod tajów broni, wyruszył ku południowi w kie
runku E'dllgU. Wieczorem wywią~ a.!a się wy
miaua stAuló..v na przełęczy Wangol : ń ~kiej z jlt
pończykami i chun('huzami. Dnia 24 lipoa od
dział ten wyruszył dalej i okd) E -dagu znów 
wym ieu,ł stnaly z przeciwnikiem. DJia 25 na- l 
pra\; iOlO drogę i urzl\dzono prz ' pr!\wy. Dnia 26 
oddział wyru~zył ku Siao-czenczy, odst.rzeliwając I 
się i wyp ierając placówki jBpoń3kie, cofające się I 
pllW p1 ; 

O gO 'hinie 11 rano dostrzeżono okopy ja. 
poń ikle ki \ kupiętrowe na wzgórzach (so pkach) I 
na za.chól Malingou. 03trzeliwano z dział pozy:.. : 
cye j a pońi'de, 'tV który('h bytQ około dwóch ' 
bet::Hrllf' W. 

O god"inie (3 ej wieczorem okopy zdobyt,.1 , 
SZIU mep; wzi~to d·) niew, li 7 j!lp 'ń ~'l:yków; 3 
oiE;ilto ra unyc:h po opat zenin illh ran p:lZo8ta- I 
wiono. N .. !. przełęczy znalezi'mo zabiteg.) oficera I 
jap:Hhklego, Nil drogi d 'deń zac~~ły ~i~ zbliżnć . , 
znaczne pO!liłki japnłiczykom. Oddział rosyjski! 
wyrtlnył na północ od Sjtezy. . I 

Według pogłosek jaludiańska armia jl1poftska " 
w okręgu w!łcbOdnim korzysta dla pod\\7ozu ma· 
teryalów artvleryj8kich i intend~nhiry z kolei 
żelaznej do Mukdenu, Ttllina, Kajjnnia i dalej 
na wschód pomiędzy rzekami Chunche, Czajeha I 
l P.n"he. 

ROZWÓJ. e_ Poniedziałek, dnia 31 lipca 1905 r. ~· 168·· 

W tych dniach 'wysłano tam z Kajjunia tran - zdrowego rozsądku i winno domagać się, aby.r 
sport art) le.ryjski; widocznie warunki nie pozwa- na Baltyk wysłano tuzin najnuwszych pancersi-'. 
laj~ korzystać ze środków Ko.rei północnej. Tru - ków z najlepszą załoli:~. . 
dno przypuścić, aby woj8ka tego I.;kr~gu oddali- Wogóle opinia pnbliczna w A,nglii silnie jest 
ły s:ę od swoich linii dostaw. Liczyć na dowóz zaniepokojona; krążą najró~norodniejsze pogłoski . 
przy złych drogach niepodobna; miejscowych o celach zjazdu w B}5!'ke; opowiadają, ' że cesarz . 
środków zamało. niemiecki projektJje ogłoszenie monat Baltyckie-

Władywostok, 30 ·lipca. Padają deszcze. go za zamknięte dla okr~tów wojennych w8zy8t-
New YOlk, 30 go lipca. Prasa powstrzymuje kich krajów, wył~czając RJsyę, Niemcy i pań

się od komentarzy 1", powodu wprost sprzecz- stwa Skandynaw8kie. Opowiadają też, że R'lsyi ( 
nych oświadczeń Sa to, sekretarza Komury, zostanie oddany jeden z fiordów norweskich, któ
który rozmawiając w uniesieniu z dziennika· ry pesłużył za pGwć,d do woiny krymikiej. Ol-
rz~mi w kwestyi zawieszenia broni, oświad !Viedziny Anglii prze,z f}.jtę ftancuaką, pos~uią za · 
czył najprzod, że w razie żądania Rosyi za- powód do wSDaniałej kontr-demonstracyi. 
wieszenie broni będzie zawarte, a późu:ej prze- Tokio, 30 lipoa. A.merykański minister wo.j--
ciwnie zauważył, że zawieszenie broni przedłuty ny Tafta I Alicya R00stvalt wyjechali wieczorem. ,· 
rokowania i że kwestyę t~ m')że rozpatrzyć tyl- z Kioto. Na dworcu byli o~ecni liczni bardzo .. 
ko odpowiedzialna komisya. D~ : ś Sato cświad· dworscy i wojskowi urz~dnicy,. którzy odprowa-I czyI, że nigdy i nikomu nie komunikował ogól- dzali gośd z entuzyazmem. 
nycb warunków, na których Japonia zgadu się I Ghrystyania. 30 lipca. Storting przy.i~ł je-I na zawarcie pokoju, oraz treści ani je:inego 7ą· dnog}ośDle proj ekt o poddaniu pod głosowanie · I dania Japonii. W ohwili obeonei on nie WIe, ludu projektu o rozwiązaniu unii. Propozycya . 

; jakie warunki Japonia postawi, jako podstawę Edeje Nihena, aby urządzić plebisc~ t w celu. , 
! układów o pokój. wyjaśnienia przys?łago ustroju p6ń ltwowego . 
I Londjn, 30 lipca. W gazeoie cMorning Post" ; kraju, odrzucono wi~k8zością wszystkich gło8ów, 
; wydrukowano oitry artykuł przeciw Niemcom z oprócz stawiającego wnio8ek. 

I 
powodu a"tykułów gazet ." Deutscbe Tageszei· l Rzym 30 lipca. Dziś w piątą rocznic~ śmierci 
tung' i cReich8bote", proponujących zamkniE;cie i króla Hamberta odpMwiono w całych Włoszech I 

morza Baltyckiep:o dla okr~tów curltoziemskich. : uroczyste nlboieństwo iałobne. Para królewska , 

l
! "Morning Post, pisze: Przypuszczamy. że I i królowa wdowa Małgorzata byli na nabożeń-

obie t~ gazety niemieckie Sił wyrazicielami Mlo- ! stwie w Panteonie. Na grobie króla Rlmberta . 
dych Niemiec i tej szk(ly jej mężowie stanu, ! złożono wieńcr; w mieście flagi żałobne, wiele 

I którzy bezustannie dążą do d'l.iedziny wodnej.: sklepów zamkniętycb. 
! Obu .tym gazeto~, .ieże.li nawet. wyrai~jl\ one I . Glazgow, 30 lipca. Kandydaci szkoccy par- · 

zdaDle cl!lych NIemIec 1 seryo mają Z&IUlar roz- ' tyl zachowawczej zostali urzędownie zawiado- . 
drażnić Anglię, oświadczamy, że, oni prędzej . mieni przez centralne biuro londyńskie, aby przy
p~agną, aby spraw~ . ta roz8trzygnJl}t!ł zOllta~a I gotowali si~ do ogólnych w, borów nie później, . 
mleczem, tem lepIe) dla na8. OśmIelamy 81ę jak na koniec pddziernika. 
8~dz~ć, że. prawa do p ~nowania na m?rz~ Ba.l- I Port-Sa:d, 30 lipca. D,iś przybył tu' krążow-
tycklem me 8ą Wł&8nI)801l~ 8amych NIemIec, a nik cKnbań, 
je8zcze ~niej ~~jśoi.e do tego mor~a.., l Paryi. . 30 lipca. R008{;v !lt w d'lliu 5 się,r-

W JednakIeJ mIerze w .kwe8t!1 tel 7.alUte~e- t pnia przyjmie delegatów r08yjskich i japońskicb • . 
8owan.e Sl\ Ro~ya, .Stweoya 1 D,sOla. ~yłob1 10· • Przypuszczają, . że prace delegatów rozf)oczęte 2:0-
tere8~Jącem w,e~zleć, czy będZIe pnYJaznem dla . stanI!. w PJrtilmouth w dniu 5 8ierpnia. 
R08yl, gdyby. Nle~cy z~cz.~ły .panować nad mo· i KODstantynopol, 30 lipca. B~z względu na,. . 
rze.m Bl/,lt~cklem I zam~eDl~y J~ w morIe zam. ! osobiste starania bulgar8kiej reprc:lentacyi dy
kUlęte. , KIedy o~r~ty n.lemleckle . ma~ew~owałl : plomatyQznej u sułtana, aresztowania bulgarów . 
w. poblIżu wY80 szlt?OkICh, .Anglla n~c. D1.a mó· . trwają w da.ls~ym ciągu. W kołach blizkiC'b eg
WIła ~a to. Ale wpIerw zaD1m SZO~lUIŚCI sko: f zarehy wielkie zaniepokojenie. 
rzystaH Z. wy·padkn dla rozpoczęcIa z n :.ml : 
SPOI'U, wcześniej zanim b~dl:i('my doń przygoto- i 
wani, naszym mądralom wypadałoby zatąd~ć . ............ ~ ...... . 

~::~~::g~~~S:i ~::~n; Rt~~:tóD7cz:;~e~~::i~', b;~~~~ f Dr Kall'IDI" ~rz BrlOlow~tl· lep ~eJ. aby ta komedya rządowa. 8':onczyła Inę ; 
jaknajprędzej. ; • 

Londyn, 30 li.pca, B Morning-Po~t" rozbiera' . powrócił. 998 .3 ;' 
uwagEJ gazety "R8Ichsbote", która pIsze, że wo· ! ~ 
Ilec poghsek o zamierzonej wycieczce eskadry I ~ ..... ~ .. ~ .. ~ 
brytańs&iej nil morze Bałtyckie, czas ogłosić je 
za zamknIęte;. Niemry po~inoy panowaó na Bll · Dentysta 
~~":;i~~':~:~~:~o~~:a~~·oy~~::,1~=L"~:~ KLINKOVSTEYN 
tów irlaudzkioh przez 6sklldrę nirmiecką, portów . 
leżących na wodach brytań8kicb, wówcza8, kie· 
dy mQrze Bałtyckie nie jest bynajmniej jeziorem 
niemieckiem. W naszym wieku thiał śmiercio
nośoych, 8ooleczeń8two angiel:tkie nie 8traci 

wyjechał, ~owróci 10 sierpnia. 1002 4-

~------------------------------.... ---------------------------
TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU 
HANDLOWO~PRZEMYSlOWE W lODZI 

ulica F asaż-Meyera Nr. II (Telefon Nr. 697), 

udziela członkom swoim kredytu do rubli 15,000; 
dyskontuj e weksle; . , . 
udziela pożyczek na zastaw p!tplerow l towarów; 
przyjmuje do inkasa weksle i frachty; 
wydaje przekazy na Cesarstwo, Królestwo i zagranIcę; 
płaci od lokowanych kapitałów od B1/2% do 6%. ' 

Zapisy nowowstępujących członków bez różnicy wyznania 
w biurze Towarzystwa. 

przYJmuJe 
948-6- 4 

..------------------------.. ! ...... -------------------------------
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Od Administracyj "ROZWOJU". 
Dla ·prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

j~oiżonej cenie, mianowicie: 
l) D l . . P l k' lb' b t'l D11!o prenu- Dla nlepre-

I eJe O S 1 z O rzyml!\ mapą, oga o 1 11- Dleratorów numeratorów 
str(}wane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra 'FeUksa Konecznego, w oprawie - ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze 
.2) A. Stwrcel: Smok, powieśó spółczesna, 2 tomy 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieśó spółczesna 
4) W. Czajewski: lIIieJllko, dram at historyczny 
5) R. Horowicwwa: Zyeiorys Adama lIIiekiewiel& 
6) Warsnwa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Rb. 

1 

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Rb. 

1 
1 
1 

kop. 

95 
50 
20 
50 
50 
30 

wy), . bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
- Każd} z prenumeratorów naszych może sobie wybraó jedno lob wię· 

cej dzieł po oznaozonej cenie, Biorący _ wszystkie sześó książek odraz11 , 

=: == 
I ZAWIADOMIE.NIE. 
ł Glówny skład piwa i porteru 

C.5lrycki 
z browar6w parowy~b 

w Rydze 
Łódź, uliea Benedykta 13, telofonu 736, ' 

! 
I 

nmleJszem podaje do wiadomości, iż od dnia dzisiejszego wydaje wszelkie 
gatunki piwa na życzenie W SYFOlACH. 

I 
1004-3 -1 

A. 
Z poważan i em 

OOMAŃSKI. 

I .............................. , 
. : SZkD!~A~~.~! ~~!~& M. Zielińskiej ,. ,.,!III--------------------.. -------IIIIIII! ,. p",jn",j. "p'" "' .. " n. ,alko w'" kmy, po ,koń,,"i, który,h, no,,· ,. 

Szkoła ~rywatna V-kl~'~~wa r~alna I·" ~rzy.;::;~{~::~:=:::·::::~:~~cin, ,i 
w- miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

~ , Ceny l warunkI bardzo przyiitępne. 
363 

Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW ' .. ~~ ................... .. 

. 1 
A. M. Skrinnikowa 

. W WARSZAWIE, 
przyjmuje prośby o zl!opis codziennie od godz. 10 db 2, z wyjątkiem świąt. 

720-d 

SKŁAn MASŁA O. Tauchert 
przeniesiony został o kilka domów dale_l i znajduje się ob 9cnie pod Na 117 przy 
ullcy Piotrkowskiej I piętro, front. PlllecA znane że swej dobroci maslo śmie
",anko we, świeże SJJone i kuchenne. Ceny nizkie, sklepom odstępuje się rabat. 940'1) l) 

---------------------------------------------
Dom mieszkalny 

w pobliżu Ilelenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzin~, ze wszel
ldemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów 
ogrodem, do wynaj,ęcia od l października lub w<-ześniej. WiadomośÓ 
11 Zenona Anstadta, Srednia 74. 658-d-ll 

TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE 
Specyalnej fabryki 

'1 f m-ałur i Mołorów 
w WARSZAWIE, ulica SIENNA MIS. -

j 

11) 

, 2) 

3) 
4) 

_MS&*kf ewa ."AW 
I Administracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dziein. oM 30. Telefonu oM 304 . 

Filie. Piotrkowska M ao i B.a, 
poleca Sz. Publiczności Znl!oM ze swej dobroci mILslo śmietlLnkowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietMkę słodką, śmietanę kWlLśną, mleko dwl!o 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we Uako
nIlch, które rozsyła się codziennie dwl!o razy do domów bez względu na ilość. 

1604-r-77 

e 

. Ryby rozpłodowe 
- 1- . 

R,b, zar,bko_e. 
PSTR4GI: 

pstrągi tęciowe, 
pstrągi strnmleniowe, 
l(}~oś struml<3!liowy; 

Okunio· pstrą!l; 
Zlata Orpa (Idus hebnotus); 
Karple, od!lliany szybko rosnące 

EH' • 

SZKOŁA AKU iZERYJNA przy Domu 
Zdrowia dla chorycb chirurgicznych i ko· 
biecych D-rów l. It ll ,' hsteiua i S. Kru
kowskiego wWl!orszhwie, Leszno 31. Rf)z· 
począl się zapis UCie li\) La wrzrśniowy 
semestr. Egzaminy dll e!tstunistek we 

I wrześniu. lnformac )j udziela Dr. KruI kowski, Nr, tele[cnu , :ł.-08. 930 -1)-2 

sprzedaje D'lminium ~Porszewice" 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódz. 

I Drobne ogłoszenia. 
-Cenuikl fr8nco, 1005-52-1 

W piątek dnia 28-go lipca r. b. 

M lOdy czlowiek z łr.dnym charlLkterem 
piBml!o poszukuje do przepisyw6ni& 

w języku po18kim I rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 

l .,~ [ł·n~ ~llZ· y Dl· PQ : M ;mka ze świużym pOkarme~7~:s~:-_ 
il' ht U Ull l nlak~uje miejsca. Andrzeja 413, J~7~{~r;!i 

! potrzebny jest chlopiec na posyłki do 
rasy Sto Bernard, maści żółto -bialej. U- _, zakll!odu fotograficznego n Victoria", ul. 
pr8S7.1\ si~ o odprowadzenie lub zawiado-I Nowomiejsh 4. 118 '-1-1 
m! nie, Z/L nagrodą do T. Markowskiego, potrzebna panna do przyjmowania bie-
f bryka Geyera Za ni2prawne przetrzy- I lizny. Wiadomość: Krótka H, Mu-

Wyrabia I po ma ie psa wystąp i ę na drogę sądową. szyński. 1178-1-1 

NAF~:WE MOTORY i LOKOMOBILE ---n-r-. '~M- ' 1"t--t-0l' Qtl°ao'pdtl.- ~:::::::: P:::::::.' ::':~{!~~~C:l:; 
"URSUS

" U II uU Piotrkowska 46. 1176-1-1 
Skradziono markiz z rubinem, o~l.\dauy 

Oh b t· brylancikami. Ostrzega się lombardy 
od I do ao koni mechanicznych. oro y wewnę nne l nerwowe, i PILDÓW kupców. Wiadomość: Cegielnia-

N ajtlLńsze i naj praktyczniejsze mieszka o becnie przy ~429 na 33, Hotel, u numerowego. 1177 -1 
motory współczesne p'łdzone , Piotrkowskiej M 200. Skradziono bilet pa-szportowy )fi 9, wy-

f l b . t ' Przyjmuje od 8-91/, r. i od 41/,-61/~ PP ł dany przez żlLndarmską kolejową wIa· 
ropą; naftową. na tą;, u SpIry lisem. i I dzę, Da imię Apolonii Zfó:kowskiej. 1]821 

Zutycie ropy, lub nafty- na jednego meehanicznego. konia w ciągu godziny: wynos~ 0- - ; D R~ Ił d l Syn porządnych rodziców potrzebny 
kolo 1 funtł\. (~znaczają się przytem nadzwyczaJr.ą prostotą konstrukcyl, skutkiem I r. Z ! jest na posylki. A. Pllaczyński, Piotr· 
~tego bardzo latwa obsluga. Bez żadnego zewnętrznego plomienia podczas ruchu mo- I kowska 115. 1172-1 
~oru. Cały ruchomy mechl!onizm sz<'zelnie zamknięty, SkUtkiem CZfgo motor moze pra- I U --o -7 . ki h - .- . 

cować i w miejscach przepelniont"ch kurzem 1529-6 , 6 powro' cił. I czelllca ,ej asy, c rzescianka, u-
J I dziela lekcyi nIL przystępnych warun-

i pyłem. Motor nie wydziela odoru spalonej 1\.(; 3 kach Oferty w "Rozwoju~ dla Z. 117i':/'2 
nafty. Blizko 100 motorów i lokomobil I NA W ROT j19 I 
znaj duj e się już w użyciu. Cenniki i bliz- - • Z dolnl!o szwaczka szyje w domach pry-
sze informacye na żądanie franco. 1010-3-1 ł wł\tnych, w rl!ozie potrzeby zajmie slą i dzieć1!ll, poszukuj~ zajęcia. Of~rty proszą 

Wentyle I krany do wody i pary, wen- D~ Jelnl·cklB t zlozyc w "RozwoJu~ dla AntoninY·l11131 
tyle bezpieczeństwa, niezamarzające hydran- , Z powodu wyjazdu do sprzedanlł\ mehle. 
ty, śluzy wodociągowe i burzowe, wentyle " Szafa mało uż,wana, dl\'IL nowe lóż. 
redukcyjne, kon~e~sacYJ~e. 5arczki, wodo- 'przyjmuje chorych z ch~robami we- I kil. i stór rozsuwany. Wiadom ść Widzew-

. wskazy, parowe lllzektory l elewatory, sma- ' '8 1- ska Jł 36., __ rui_eszkanla Mi 38. _ _ 1171-j-3 
rowuice. ueryczllemi i skórnp.mi -10, ~ - 6. - - ,-, 

Specyo Ino ILrmatur- do cukro"" ni. PIOTRKOWS TT f\ 130. 8 ! zagi nęłl!o książ~("Zkllo }pgilyrr a~yjna na 
lO .. .. " lL1. 1013-- -1! imię StBnf~tllowy Antrsik, wydM1\ z 

----.---,---,,----, - ~ magistratu m. ŁodzI. 1170 - 3-3 

Ricinus Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) 

' ~rzyjemny w smaku, w dzib!I1Liu przewlżsL8jllC} (,lej p.lynDY. DJ nl!oby.cillo w~ wszysL
"Ich ~J!tek!lcb oi"nz składach ł.ptecznyrh. WylącfnI Reprezentancl na Cesarstwo 
I gllb. !\.tólebtwa ErlicJl i S-ka, Wanzawa, SI'nna 9. 929-8-1 

DR. ,1. PRZEOBORSKI (:' zt~TI~;in;:~i!~~Z~ar~~:l!k~,ac~~:a~: 
z magbtratu m. Łodzi. 1180-~-1 

. przeprowadził si~ ZaginąŁ paszport na- imię Tomasza H'\j-

I 11M h d , - 69 ' duka. \\y<1any z !lub. kaliskiej, gminy na u • ~8C ~ !? fą • i Kiewierz-przez "óJta Pawłowskiego. 
1011-4 1 1181-3-1 
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M. SPRIĄCIKOWSKI 
Hurtowy i deta.liczn! 

Ł6dź, 
Piotrkowaka 14 

róg Dzielnej 

oraz skla.d herbat! firm 

___ ... -&.- .. JrD.O-....r • 
• i 4U. ___ @]pO""'-

poleóa: Odstale wina kuraoyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszp&ń
lkie, Wloskie-"Vermouth" . tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry kraj owe i zagraniczne. 

WlDa Krlmlkle: biale i ozerwone od 4:0 kop. do 1 rubla. za butelkę. 110-
dl Itaropollkle od 60 kop. do 10 rb. za. butelkę. 

lItawior aatrachański 171-r-345 

,ro.boziarnist! bez soli, oraz wszelkie towary w zakres koloniain! i deli
katesów wcliodzlł;oe. Cukier po oenach sta!ych fa.brycznych. 

Choroby weneryczne, I 
moczopłciowe i skórna 

Dr. St LEWKOWICZ 

Zakład 
zegarmistrzuwlkf 

~t. ~~tL~ltGU, 
Zsohodnia .M ał 

(obok lombardu akcyjnego). . przeniesiono n!l uL 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dll\ ~ Piotrkowskł N2 145: 

dam od g. 5-6. c 235 Przed sklepem przystanek tramwajo"''', 
W niedziele i święta od 9-12 I od s.=.... l _____ ~ ____ 10_29-d ~OT 

Dr. Feliks Skusiewicz ! ~I;--I -===--~_~I~I 
Choroby skórne i weneryczne I III Przyjm~JQ ,iadrabiani! POńiililCh·1 

Andrzeja 13. ,likOłajSWSka 59 m. 56, 2 pl,tro. 
Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. I I 

W niedziele i święta od g. 9'/~-1 p'op. , , 1111-d I 
507- d-}9t3 I 

Dr. M. B~łżyń~ti : ~~!f!f!!~1d~~~!łi~~ 
i;;"mze 

I'~;l\ań lotni' ph I _ wyj e chał. 991-3-2 I ~i:'~!ii:~~' T'ifej;i~g;:'"j"S:ka 
uO ~ II · U II uli I S D b k · Zachodnl.a nr. 49. 466-12 la: 

i pokoje pojedyńcze do wynajęcia. Doktór, restauracja etc. Wiadomość na miejScu! ::I rows l Gruz 
W Inowłodzu 
lub w ŁodzI, Zielona 11, u wlllściciela. 994-4-1 • ~ 

Mam zaszczyt 7awiadomić Sz. Klientelę, iż Zakład mój~ Piotr-I· lek. dent. 
k .. ..: 27 bezplatnle do wzięcia u L. G:'oh mana. owaka 32, zost~ł przeniesiony pod ,rd i urządzony podług no- I WYJECHAŁ. 9783-1 róg Fabrycznej I Targowej nr. 60 933'3-~ 
woczesnych wymagań hygieny. I' 

Wykonywa wszelkie ' w,roby z włosów. , 
M,cie gle,w,. Champooing'iem i suszenie natychmiastowe RADA OPIEKUNCZA 

l'pecyalnym aparatem. ! 

Salon damski S'1"oły HanrllowPJ' fJ-kla t1 oWD ]· pod kierownictwem specyalisty Pawła Kowalskiego z Warszawy. iJ 1. U U I 11" U 
Z uszanowaniem PAWEŁ ZDIIARSKI, 

Fryzyer, Piotrkowska 27. 

Skld Art y kutów 1~lcylIDJchTaW&rzylt II 
.;.-...... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof · BrUD 
i SYN 

Warazawa, Hotel Bristol. 
polecaJ. 

Dźwigi "OtisU 
.Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykauskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Glevelandu ."Ramblefll 
Szafki isk~adane "Vlernicke" 
Kola pasowe drewnia::J.6 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź i okolice. 
H. S. łłEUMARK, ul. Benedykta N2 3. 

Jest do wynajęcia każdego Clasu 

letnie mieszkanie 
w ladnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem 1 ogrodem owooowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości 'ldzieli administracya 
.,Rozwoju". . 637-d 57 

w Kaliszu, 
zatwierdzonej przez P. Min'stra Skarbu w d. 6 (19) października.. 
1904 r" z prawami rządowyoh srednich zakladów naukowych, 
zawiadamiając, że I I II klas \ wraz z 2 ma rrzygotowawczemi (niż<zą podwstępną. f. 
wyższą wstępną) klasami, a ewentualnie I I-cia klas" w razie odpowiedniej lIości 
kandydatów otwarta będzie 16 (29) sierpn1a 1905 roku, uprt:ejmie prosi Rodziców j 
OpIekunów, życzących pomieścić ucznia w tej szko~e, o nadsylanie obecnie podań 
z zalączeniem dokumentów. Bliższe informacye i szematy podań na żądanie Rada 
Opiekuńcza wysyła listownie. Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęrilt'. 
kandydatów do s,koly, ze w ględu na skompletowanie ciała lejagogicznego, sklada··· 
nIe ZliŚ dokumentów zaraz lub przy zdawanIu egzlIominów.. 177-4-4 

Si~UDli~Ua~~w~ Szt~ły Hanul~w~ 
W Pabianicach, 

pozostające pod Zarządem Ministeryum Skarbu. 

'-klasowa Szkoła Handlowa '-klasowa Szkoła Handlowa. 

Żeńska Męska, 
istniejąca od roku 1899. 

I Egzami!lY wstępne do wszystkich klas: 

istniejąca od roku lE98._ 

12 (25) i 13 (26) sierA 
9'11-3-1. ! pni .a 1905 r. 

\ 
f • , ". - • _. OJ: '.,~': .:. :', ~.J-~.:.~: ' .. _ i:.. I .• ;:.' ' .. ' 

O~ KODlit~tll Wy~zlltiwania Pracy. 
Wydzial Wyszukiwania Pracy przr Łódzkiem Chrześ0jań~kiem T()·· 

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludności lódzkiej. po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacz&, 
zarówno do pp. przemysłowców, przejsiębiorrów budowlanych, oraz oby_ o 
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- · 
ków, tkaczów, przędza'ników, ślusarzów, studniarzów, kowali. tokarzów, 
stoJarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leś!) kÓw, wszelk~ , 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracollawców o łaskawe nadsyla- · 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, uL Piotrkowsh 1l7. 621 3. 

Dom Bankiers t i 

Maurycy N elken i S-ka 
! Piotrkowslm 78, 
I Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa 

Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Prze:nysłowców. 996"10 

J(03BOJIeBO l(eB3YPOIo. rop. JIO,!l;3D, 17 lIOJllI 1905 r. 
~-------------------------------------W uoczni IIRoz~ oju ~ J Przej azd NI 8. Redaktor l Wydawca W. Cz_j ••• ld. 
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